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Kawalerya polska 
w potyczce z bolszewikami. 


Oienzy wa bolszewick: na Polskę w chwili 
pertraktacyi pokojowych i przygotowania 
na tyłach armii sowieckiej F świadczą 
o istotnych zamiarach Lenina i tow. 
w stosuzku do naszego *"aństwa. Mimo 
ciężkich walk. jakie czekają naszego żoł: 
nierza nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że o zwycięstwie bolszewickiem niema 
mowy. Rycina nasza przedstawia epizod 
z walk naszej kawalerii na froncie 
bolszewickim. 


enzywa D0iSZ8 


Warszawa (PAT. Komunikat sztabu gencral- | 
nego wojsk polskich z 20 marca: , 
Przez kilka dni trwające bardzo silve ataki | 


nieprzyjacielskie ns odcinka poleskim, na Sze- 

ciłki i Jekimov sko i wsi okolicme, pomimo Eii- | 
kakrcrnej liczebnej przewagi przeciwnika, Z0- 

stały zakończone zupełnem naszem zwycięst- | 
wem. Odrzucono bolszewików za lnię Berezy- 

ny, zdobywając 56 jeńców oraz % karabinów 

maszynowych. Również odparto silne atski, 
i e Od Rzeczycy na Kaionkowicze, hio- 
Tac 124 jeńców i 8 kaaahinów mnuszinowych. o- 
rew kancelarye hoiszawickiego pułku. W wal- 
kach tych połegł śmiercią bohaterską podpore- | 
cznik Szezuoki, z trzeciego pułku ułanów. SM 
północ od Zwiahla zaatakował nieprzyjaciel. 

jo smem przygotowaniu antyteryjskiem. odci- 

nek Szeredy--Jemilczyn. Atak był wykoneny | 
ćwieżo na nasz front sprowadzeną dywizyą pie- | 
choty, przeważającemi Siłami, z nadzwyczajną ; 
energią. Został on odparty kontratakami, z ©- | 
gromnemi stretami nieprzyjaciela. Na południe 
od Zwiałla prowadził nieprzyjaciel cżywioną i 
działalność wywiadowczą. — Na peludniowy : 
wschód od Nowej Uszycy zaatakwwał nieprzyja- , 
ciel znacznomi Siłami nasze wysunięte oddzia- 

ły. Atakj zostały odparte. Równocześnie zaatu- ` 
kowe! niejrzyjucieł nasza pwzycye pod Zieńko- , 
wcami i po dwauworńzinaej zaciętej walce został j 


9:— Z odroszeniem do domu oraz 


Kraków, Poniedziałek 22 marca 1920. 
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wieka rozpoczęta. 


odrzucsry. W ten spusóh rozpoczęła się zapowie- 
dzians miszzywa he!szewicka. 


$ iemieckich 
Faisze gazet niemieckic 
o położeniu wojsk polskich. 
Bytom. 4PAt) Nieriockie gazety górnośląskie 
rozszerzają od kilku dni kłamiiwe wiadomości 
© kxrytyczuem položeniu wojsk polskich na 
froncie koiszewichim. Mianowicie głoszą one, 
że zostały zdobyte Mlugk j Wilno. Wiadomości 
te, jakolez i inne o rzekomych mizruchach bol- 


' szewickich i o strajkach w Polsce, przynoszone 


są na Górny Śląsk drogą na Sosnowiec i O- 
święcim, przez agitatorów bolszowickich, kiórzy 
przybywają pod pozorem interesów Aanudlo" 
wych. Są to przeważnie kupcy żydowscy, któ 
rzy wywożą z Polski, jak stwierdzono, złoto i 


; srebro, tudzież pieniędze niemieckie, oraz żyw- 


ność, zwłaszcza tłuszcze i jaja, aby wysyłać je 
do Niemiec. Polski komisarvai plebiscytowy' 


: przedstawił w tej sprawie wyczerpujący me- 


moryał władzom sojuszniczyr. 

Bytomska filia P. A. T. zdementował” fałszy« 
we wiadomości, zodowana przez prasę uiemie- 
cka wykazała ico bezpodstawnośś, zaznaczając, 
że mają one “a celu odwrócenie uw agg ovinli 
od rozruciów unarchri niemieckiej. 


Nowy zamach marki na korone. 


Warszawa 'tel. M.). Na sobotniem posiedzmiu 
komisuj  skarhawo-hudżetowej, poświęconej 
sprawie wykupna biletów koronowych w Mało- 
polsce i b. Okupzcył austryackiej, pos. Diamamd 
i Kokgcher atakowali bardzo ostro projekt u- 
stawy, nozmująceł zmianę koron na marki. Po- 
słowie c: uważają. że proronowamna przez mini- 
«tra Grabskiego suma 10.006 koron lub 7.006 ma- | 
rek, która ulega zwrotowi przy Oostemplowaria, 
OTL TERE Z ZE TEE RZYM TIE 


jest niezmiernie niska 1 Spowoduje sparaliżo- 
wanie wszelkiego handlu w fiałopolsce. Nic 
mniejsze niezadowolenie wywołało w kołach 
postów małopolskich żądanie ministra Grab- 
skiego zatrzymania zgłoszónych kapitałów w 
kasach państwowych I wydawania właścicielom 
Imionnych kwitów uspczylowych. Wobec nie- 
wrczenpanej dralersyi powiedzenie otoczono 
do nimdwiefi dnia 21 b. m. 


Samobólstwe gen. Liittwitza. 


Bytom. (PAT) Nadeszła iu wiadomość z Ber- 
lina. że generał Luetwitz. po upadku zamachu, 
popełnił samobójstwo. 


Sladea przeciw Kappa Littgitznwi Jagowa 
Berlin. (Wolff) Nadprokurator Rzeszy wdro- 


tyi postępowanie przeciwko Kappowi, Luettwi- 
i, Jagowowi i innym. 


t 


| 


M 


Kapp organizuje opór. 


Stutgar: (PAT) Jak reha: udako sie Kapma- 


mi utiac z Berlina. Takze Ludendorff opuścił 
Berlin. Obawiają się, 
Śląsku Górnym: i w Prusiech wachodnich opdr 4 


ka Kapp organiruje na 


7" 


przadzewszratiem wywrcia RZriąche przytrsem 


srodków Żywacńci do Berlina. 


Jidat ia 
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tankimi narodami. Many rząd 
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Kra , 21 marca. 

„Zaledwie umminiony od wojsk niemieckich, 
Gdańsk postanowił zapomnieć o swej niedaw- 
nej ojczyźnie i już widok oficerów w pikiel- 
haubach, sprowadzonych tu przez  przypariek, 
jest w wianie wywołać tu pewne zdziwienie po- 
sród. przechodniów". 

"Tak pisze korespondent paryskiego „Temps“ 
— o „wolnem mieście" Gdańsku. Korespondent 
ten pisze dalej: 

Poza szczupłą grupą pangermamistów, któ- 
rych jedynie grób zdoła zmienić, cała ludność 
Gdańska objawia wyrażnie życzenie przySstoso- 
wania się do porządku, narzuconego przez wiel 
kie mocarstwa i zerwamia nici pomiędzy sobą 
a Berlinem, stworzonych systemem Frydery 
ka II. Za żadną cenę ludność ta nia chce stać 
się przedmiotem sporu między Niemcami i któ- 
rymkolwiek innym marotłem i z bronią w ręku 
— jak to oświadczył korespomdentowi burm.strz 
Sahm — wystąpi przeciw wszelkiej awanturze 
w rodzaju awantury d'Annunzia, z którejkol- 
wiekby sirony one. madeszła. 

„Szczęśliwi, że wybmęli z wojny z pięknemi 
perspektywami co do przyszłości, Gdańszczanie 
nie ukrywają bynajmniej — pisze dalej kores- 
pondent — że uczucia ich znacznej uległy zmia- 
nie. Hasło „Gott stnafe England" było w Gdań- 
sku równie popularnie, jak w reszcie Niemiec. 
Otóż dzisiaj Anglicy są nierównie lepiej przył- 
mowani w wolnam mieście, aniżeli Francuzi 
lub Polacy. Anglicy „zainstalowali się tu, jak 
gdyby przyszli w moli ipizyjaciół, wysszwohodzi- 
cieli, nie zaś po to, aby wykonać mandat wiel- 
kich mocarstw i aby przyczynić się do wprowa- 
dzenia Gdańska w sferą interesów polskich. — 
Może myśl o pozyskaniu poparnia Anglii w ich 
dyskusyi z mniejszością polską sprawiła, że 
nie spotyka się u Gdańszczan żadnego śladu 
amimoczyj wobec okupantów? Francya wio pozy- 
skała sobie względów Gdańszczam, głównie dla- 
tego, że zbyt dobrze zname są jej uczucia odno- 
śnie do Polski, a 00 się tyczy tej ostatniej, to 
nastrój wśród Niemców gdańskich jest tego ro- 
dzaju, że trzeba długo prowadzić politykę zre- 
czną i bandzo liberalną, ażeby zdobyć ich sym- 
petyę, ber której niemożliwc-cią będzie otrzy- 
manie tego dominująceg stanowiska w porecle, 
którego Polska koniecznie potrzebuje". 

Naszem zdaniem, wszystko zależy nie tyte od 
mudiej lub więcej zręcznej polityki polskiej, ile 
raczej od istotnego wprowadzenia Gdańska w 
sferę wipłyrów polskich. $ympatyi u Niemoów 
nie doszukaany się nigdy, netomiast przemówić 
de nich może fakt naszej rządności ł.. siły. — 
Dziś siłę tę reprezentują w Gdańsku Amglicy. 
dlatego też, --- jak stwierdza korespondent, — 
mówi się w Gdańsku o tem, że „wolne miasto" 
Gdańsk stanie się kiedyś Suezam Bałtyku. An- 
gHcy nie mają oczywiście nic przeciw temu, a- 
by tak istotnie było... 

To też mady sir Reginalda Towera, wszech- 
mocnego obecnie „pana na Gdańsku", dają Miem 
com gdańskim satysfakcyą wywołując mato 
mias niezadowoleciie wśród „mniejszości” pol- 
skiej. 

W rozmówie z korespondeniem ,„„rempsa' sir 
Tower oświadczył że miasio jest obecmie pra- 
wie zupełnie pruskie, co nie przeszkadza. prze- 
widywamiom, iż później nie mmajdzio się bam 
wcale Prusaków lecz tylko mmych Gdahszczan. 
Pcimioj dopiero, po wyborach do konsiytuasty, 
st Tower mobeczy, czy Tolnzy stiasowia w 
Gesńsku żywint lemmiejszy, aniżeli on przypu- 
szcza. Tymczeson) sir Tower »daje się rie spo- 
strregoć w Gdańsku Połsków i to do tego ete- 
pni», fe «woju G r agi tumtynle 
w jezyka miomiachim, iako otcymnyw 

Co się ivczy dalsrych pianóry sir Tercera, ta 
ammira om zwyskamiałcić Gdańsk w wielk? prt 
międryserodowy. otwarty Ake hsiodlu ze wazy- 
msirtaryzowenł 


p Btr. 2 u są 


brzegi Gdańska, wskutek tego doki niezbyt są 
tam przy tosowame do ruchu handlowego. 

- Wszystkie moje wysilki — oświadczył To- 
iwer — zmierzać będą do restytucyi Gdańska 
jako potęgi handlowej, której rozwój by! zaha- 
mowany przez rząd cesarski. 

— Jaka rola w tem dążeniu przypadnie Pol- 
sœ? — zajpytał korespondent. — Nie sądzi pan, 
panie komisarzu, że wzorem innych wolnych 
miast, które, że się tak wyrazżimy, wcieliły się 
dobrowolnie do „Hinterlandu*, Gdańsk zechce 
mkrótce związać zupełnie swój los z Folską? 

Odpowiedź sir Towera była tym razem enig- 
matyczma., 

— Tak stawiając kryestyę — odpowiedział, 
odpowiedział już pam sam sobie. 

I se eceptyzmem dorzucił: 


+ m soat 


Przed burzą berli 


Sprawa polska na Siąsku dobrze stoi. — Hindenburg byłby najgor- 
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— Zobaczymy za sto lat, może później jeszcze, 


trzymają się obecnego rządu, zbyt słabi, by po- 
a może wcześniej, wiele tu zależy od Polaków. 


| rzucić Eberta i samym ująć ster państwa w 


Będą oni mieli przywileje, do nich więc będzie $ ręce. 

suaieżało przywileje to wyzyskać. — A czy taka, jak u nas drożyzna. czy mniej- 
Ze słów Towera wynika, iż Polskę czeka je È sza? gi 4 E 4 4 ) 

szcze w Gadńnsku wielka walka, w której dare- 3 

mnieby liczyła na jurydyczną choćby pomoc ze Tae OEG O wo e jest kd 

strony Anglii. Sr Tower nie objawia bynaj- zacya: i] u nas braknie. — lam otrzymuje 


każd, swoją porcyę chleba, tyle, iż jest zupeł- 
nie zadowolony. A chleb ten kontyngenlowy 
jest świetny. U nas prawie że nigdy takiego 
chleb:. nie dcstajemy. I chleb jest tani. W pas- 
ku można wszystkiego dostać, czego tylko i 
sza zapragnie. Ot! tak jak i u nas. Tylko „u 
tam, ce jest „zakartkowane*, to się i otrzymu- 
je, n nas kartkami możemy tapetować ściany. 
-- Ale „schieherów" (określenie paskarzy) nie 
braknie. Tych widzi się nie na kariki. 

— A porządek, czystość, punktualność, daw- 
ne dobre przymioty niemieckie? 

-- Hm! Przyjechałem z Galicyi, więc byłem 
porządkiem zachwycomy, po kilku dniach zau- 
ważyłem, że to nie to, co dawniej bywalo, ale 
zawsze idealniej. i'unktualność jeszcze ciągle 
idealna. Zewnętrznie nikt nie rozpoznałby 


mniej chęci uwodnienia Gdańska od wysokich 
dostojników administracyjnych, których tu zo- 
stawiło ma urzędach cesarstwo, 

Sir Tower szczególłrem zreszią okiem spogłą- 
da na Gdańsk. Polaków tam nie widzi. nie do- 
strzoga także Prusaków — widzi natomiast wy- 
łączmie i jedynie... Gdańszczan! W tem wszyst- 
kiem jest może dobrze przemyślana metodē... 
(—cki). 


LOWE - 9. k 


ńską. 


szym prezydentem repupliki. -- W całych Niemczech wre szalona 
pracał — Partya „niezależnych“. — Ulica berlińska. — Historya 
mści się! 
Kraków, 21 marca. í obozem stosunki są naciągniote i materyał pal- 
Od jednego działacza politycznego le- | ny zbiera się coraz bardziej. Rząd wprowadził 
kir A dowiedzieliśmy się o Wielu | nowe dodatki dla cudzoziemców t. zw. Valuta- 
awy szczegółach z ostatnie ików i A- 
przed zamachem monarchistów na rząd BSA które dochodzą wobec Atia z 
Eberta i Bauera. Podczas swego pobytu merykan do 1000 proc. Ale Polacy muszą te de 
Ę - datki płacić. Wprawdzie nie przy wszystkich 


w Niemczech zetknął się ze zwolenni- ; ; I j 
kami różnych N cay eh i. artykułach, ale muszą je płacić i to znacznie 
więcej, niż Niemiecka Austrya, któr, „ząd w 


badał sianowisko tych stronnictw wo- ; j ; 
bec sprawy Górnego Śląska. tej sprawie już żywo interweniował, ponieważ 


Już od Bogumina począwszy Górnoślązacy w 


waluta niem.-austryacka jest niższą, więc do- |, 


zmiany międz: dawnym wyglądem ulicy „Un- 
ter den Linden“, a dzisiejszym. Napisy n. p. 
„Kaiserliche Post“, napisy „S. M. Kel“ it, d 
jeszcze nie zniesione wszędzie. To jest tyiko 
formia. Oni treść zmienili. U nas od zewnętrz- 
nych rzeczy rozpoczęto... Ogólne wrażenie dało- 
by się ująć w słowa: Nie dadzą się szelmy! Po 
zamachu niepokoje potrwają dni kilka i wróci 
wszystko do narmalnego życia. Murdurów nie 
widzi się prawie-że nigdzie. Wszystko w „cy- 
wilu“ i wszystko w pracy. Młodzież wróciła do 


! szkół. Szkolnictwo popierane przez rząd, omal 


że jak za czasów dawnych. Tam na oświaię nie 
dają £ proc. z ogólnego budżetu, jak u nas.. Na 


rozmowach dają do zrozumienia, że sprawa 
polska na Górnym Śląsku dobrze stol. W gim- 
nazyach wszystkich i w szkołach iudowych u- 
czą wprawdzie nadobowiązkowo języka pol- 
skiego, ale prawie bez wyjątku wszyscy ucz- 
piowie na naukę polskiego języka uczęszczają. 
Kto w Boga wierzy — uczy się na gwałt pol- 
skiego i odczuwa się wszędzie brak odpowied- 
nich sił nauczycielskich. Są wypadki, że uczą 
Niemcy, którzy nasz język znają. Ostatnie wy- 
bory do rad miejskich odebrały Niemcom ani- 
musz i przekonały ich, że żywioł polski jest 
przeważającym. — Nieliczne załogi wojsk koa- 
dicyjnych nie krępują ludności wcale. Agitacya 
ma samym Śląsku jest żywa z obu stron. Na 
ubiegłą niedzielę zapowiedziane w' całych 

Niemczech zgromadzenia demonstracyjne na 
rzecz pozostania Górn. Śląska przy Rzeszy nie- 
mieckiej — z powodu wypadków piątkowych 
prawdopodobnie nie odbyły się. Urządzali je 
monanchiści, którzy od dłuższego czasu szałoną 
rozwinęli, już całkiem jawną agitacyę przeciw 
„aremu* rządowi. Wyrazem tej agitacyi była 
broszura Helfericha przeciw ministrowi skanbu 
Erzbergerowi, były artykuły w pismach wszyst- 
kich, wysławiające Hindenburga, uniewinnia- 
jące Ludendoriffa itd. Już pisma liberalne jak 
popularna „B. Z. am Mittag" wytykały nieprzy- 
zwoiiość w tem gloryfikowaniu Hindenburga, 
który mógł być dobrym wodzem, ale może być 
najgorszym prezydentem republiki, a w każ- 
dym razie pchałby Niemcy do nowej wojny i 
tem ułatwił przemianę rządów na monarchisty- 
czne. Naogół społeczeństwo niemieckie zżyło się 
z formą republiki, postanowiło pracować inten- 
zywanie, aby w jak najkrótszym czasie „odbu- 
dować się“ t. zn. wypłacić długi koalicyi i być 
znów panami na swych śmieciach. Wiadomości 
roższerzane u nas, jakoby przedłużono czas 
pracy w Niemczech na 9 czy też 10 godzin są 
wyssane z palca. Wszędzie obowiązuje 8-godzin- 
ny dzień pracy, a w górnictwie siedmiogodzin- 
ny. W tym dziale produkcyi były pewne ten- 
dencye do przedłużenia do 8 godzin, ale bez 
większego znaczenia, 

-— „A Czy praca naprawdę jest żywa?: — za- 
pytaliśmy. 

Szalona! W Niemczech wre. Dać im surowca 
tyle, ile potrzebują, a wkrótce zaleją świat cały 
produkcyą swą i zmiszczą wszelką konkuren- 
cyę. Na jarmarku lipskim był niebywały wprost 
zjazd. Blisko 150 tysięcy było uczestników jar- 
marku, w tem przeważnie cudzoziemcy, a 
wśród nich znów przeważali Anglicy, Holen- 
drzy, Amerykanie, Duńczycy — najmniej było 
Francuzów. Do tych tylko ostatnich jest ogól- 
na nienawiść, Przemysłowcy z Nadrenii okupo- 
wanej przez Anglików chwalą Anglikow za tak- 
łowne zachowanie się, nicprowokowanie ludno- 
ści i dyskretne usuwanie się z publiczn. miejsc. 
Tam gdzie jednakże francuskie wojska sloją 


' a ułatwienia są tylko przy wyjeździe do Wie- 


każdym kroku przypominały się słowa z Kon- 
rada Walłenroda: „Uczcie się, Litwini!" 

Prusacy stracili na swej bucie, już to nie są 
cisami zdobywcy świata, ale dużo potulniejsi. 
Ni-nawidzą Hohenzollernów, bo ci doprowa- 
dzili Niemcy do tego stanu, że usuwać się mu- 
szę przed włoskim czy francuskim piechurem. 
Ostatnio jeden z książąt Hohenzollernów (linia 
heska?) wywołał w Hotelu Adlon szaloną awan- 
turę z oficerami francuskimi, ponieważ ci wie 
wstali podczas grania hynanu: Deutschland, 
Deutschland uber alles", Już na. miejscu inny 
ssiąże, Metternich, zwyimyślał Hohenzollerna i 
rzucił mu słowa: Wyscie zniszczyli Nieincy, 
idźcie sobie teraz precz”. 

Służba hotelowa i restauracyjna odmówiła 
obsługiwania księcia butnego, a prasa wszel- 
kich odcieni wszczęła taki alarm, że rząd — 
zresztą niechętnie zarządził aresztowanie księ- 
' cia. I oto Holenzollern siedzi w więzieniu w 

Moabicie, a niebieska jego krew od kary go nie 
| uwolni. Aresztowany Hohenzollern w Berii- 
nie?? -- Pizecierałem oczy i nie wierzyłem im, 
czy to naprawdę fakt? — Przypowniałem so- 
bie, że to r. i920. dwadzieścia lat po tem, gdy 
Wilhelma 11. powiedziai o socyalizmie, że to jest 
tylko „wvorueberzehende Erscheinung“, a jego 
' hofrat prof. Riedler powiedział o Polsce, że to Ĵĵ 
jest „Halb-Asien*, — Dwadzieścia lat temu a- 
resztowano mnie wraz z wszystkimi polskimi 
studentanii i osadzono w więzieniu policyjnem 
za demonstracyę polską po sprawie wrzesiń- 
| skiej. Może w iej samej celi, gdzie wypisaliśmy. 

na ścianach słowa „Precz z Prusactwem' od- 
i siaduje swą karę „Prinz Joachim"...? Jak stra- 
sznie historya jest mśeiwal!l 


| Dom Bankowy i Kantor wymiany 
Maryana Ambrosa 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Tel. 2232 
przyjmuje zlcenfa giełdowe. 35% 


datek ten nie powinien krajów - słabszej wa- , 
lucie obowiązywać. | 
~- „A czem Pan tłómaczy, że Polacy płacą te 

dodatki? 

Bezmyślnością czynników do ochrony intere- 
36w polskiego kupce. ro i konsumenta powoła- 
nych. Nikogo to w Warszawie nie obchodzi, czy 
gą dodatki ciężkie, czy lżejsza — krótkowzrocz- 
ność nasżych władz jest przerałającą. Wiadze 
utrudniały wyjazd kupców polskich do Lipska, 


dnia, który produkcyę swą zniżył do maximum. 
Stąd rezultat, że kupują kupcy polscy w Wie- 
dniu, więc z drugiej ręki 1 opłacają wszystkie 
dodatki tylko w kwadracie. — Proszę zrozu- 
mieć, ża w Wiedniu płacić trzeba w markach | 
niemieckich, ale po kursie, jaki naznacza wie- 
deńska centrala dewiz, t. j. wówczas gdy w 
Poisce płaciliśmy za markę niemiecką K 2.50 
w Wiedniu trzeba ją było płacić po K 4.50. 

— (Co należałoby tu uczynić dla zaradzenia 
złemu? 

— Sprzedawać Niemcom surowce, przepro- 
wadzać umowy rekompenzacyjne, wymawiać 
sobie zniesienie dodatków walutowych, wogóle 
otworzyć granice z Niemcami. 


— Przejdźmy do zamachu. Czy przewidywa- 
no zamach Kappa? — Zamach wisiał niejako 
w powietrzu Wszyscy o nim mówili, czuło się, 
że nadejdzie „putsch“ monarchistyczny, ale ży- 
cie jego będzie bardzo krótkie, bowiem stron- | 
nictwo niezależnych socyalistiów siłą go znie- 
sie. 

— A które stronnictwo jest naprawdę silne? 
— Czy rząd opiera się na silnej większości? 

— Naprawdę silnymi sę „Niezależni“, Organ 
ich „Die Freiheit", wychodzący dwa razy dzien- 
nie bija dwa razy większy nakład, niż „Vor- 
waerts", który jest organem „Scheidemanow- 
ców", t, j. Eberta i Bauera. Mimo szalonej na- 
gonki i represji partya ta rośnie w znaczeniu. 
I w tej partyi są różne odcienie, ale lewe sknzy- 
dło jest najsilniejsze. Odgraniczają się bardzo 
od... komunistów (?), którzy to ostatni rozbici 
na cały szereg grup, nie mających wspólnych in 
stancyi partyjnych, tracą w masach coraz bar- 
dziej na znaczeniu, Wśród niemieckich komu. 
nistów ścierają się tak jak wśród polskich po- 
glądy, czy brać udział w wyborach do ciai par- Barta, Kraków Sadikova 6. 


lamentarnych, czy nie. Walki wewnątrz grup | JA BŁK A, M n R M j | ADA 


| ma 


Do przedsiębiorstwa 


niezwykłe Ientownego, jedynego w Polsce 


poszukuję wspólników z kapitałem 3 milionów 
koron. Dla wyjaśnienia dodaję: Lokal, koncesya 
i urządzenie są gotowe. Zgłoszenia: Stanisław 


komunistycznych osłabiły ich impet. Społe- ; 
czeństwo niemieckie lubi pozytywną pracę, sa- 5 
mego burzenia nie uznaje. Robotnicy, którzy 

masowo A a ji Mój wę o Uzękolada SUCHARD (Veima Va Mi No) 
t. j. $ zw. Scheideimanowców grupują się tylko i x A 

u RR CEJ Gospodarka Noskego, którega Pieprz, Cykorya, CUKIERKI 

cały obóz socyalistyczny znienawidził, zraziiu 4 poleca bartownie 

do szeidcmanowców roboiników. — Stronniec- | Powszechne Tow. handlowe, Spółka rarajestr. z ogr. 
twa mieszczańskie mocno są zdezoryentowano į odp. W Krakowie, ulica Zwierzyniecka L. 6 (Hotel 
i nie mają ustalonych linii wytycznych. Naogół Vikto: ya). 749 
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‚GONIEC KRAROWSKI* 
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List z Rzymu. 


W AMBASADZIE POLSKIEJ. — POLAK AU- 
DYTOREM ŚW. KOLG PRZY WATYKANIE. — 
NASZE FUNDACYE. — W KAWIARNI GRECO. 


Korespondencya wtasna „Gońca Krakowskiego“. 
Rzym, 19 marca. 

Śliczna i wczesma wiosna rozwczyła red Rzy- 
men czar słoneczńy. Na stokach Palatynu za- 
kwiuy ogromne kopuły różowych mazgnolij, 
stare ru ny na Forum zazieleniły się młodym 
bluszczem. Codziennie po południu w alejach 
Ta Monte Pincio przewijają się tłumy barwne 
i ożywione, zazywając wiosennych spacerów. 

Niedaleko stąd, przy piazza. d. Sp_nia nr. 20, 
miesci się ambaseda młodego państwa polskie- 
go. Na gmachu godło państwowe: biały orzeł, 
nad godłem powiewa flaga biało-amarentowa. 
Jest to ambasada przy włoskim dworze królo- 
wskim, a na czele jej stoi poseł p. Sk amunt. 

Druga polska ambasada w Rzymie, prowa- 
dząca agendy nasze przy dworze papieskim, 
zizajduje się przy via Nomentana rm. 56. Kieru- 
je nią posel p. Kowalski, cieszący się wielkiem 
powazażiem w sferach watykańskich. Dzięki 
staraniom posia Kowalskiego wysokie stanow.- 
Skc audytora św. Roty w Watykanie, o które 
zabiegało trzech kandydatów: Hiszpan, Amery- 
kanin i Niemiec, dostało się w ostatnich dnach 
Polakowi, ks. prałalowi Florczakowi. Jak piszą 
dzie. mik rzymskie, papież pokłada duże na- 
dzicje w Polsce i w jej przyszłej wielkości, sko- 
ro audytorstwo oddał Polekowi. Ks. Florczak 
jest doktorem teologii i prawa, pochodzi z dye- 
cezyj Włocławsk ej, ukończył uniwersytet An- 
gelicum w Rzymie. Człowiek to jeszcze młody 
i bandzo energiczny. 

Poseł polski odniósł również duyż sukces, 
powodująq iż admimistratorem starożytnego 
kośc owa św. Stanisława przy via Polacca, pozo- 
stającego dotychczas w rękach ambasady ro- 
Syjskiej, został generalny konsul polski w Rzy- 
mie, p. Janiszewski. Powinre być jednek rów- 
rież obsadzona świeżo posada rektora tegoż ko- 
ścioła. Znany polakożerca, ks. Propołamicow, 
csadzomy tam przez Rosyę, smi chwili! dłużej 
nie powinien pozostawać na tem stanowisku. 
Ks. Propolaricow już w czasie wojny agitował 
z2 tem, aby kościoła tego nie oddawiamo Polsce. 

Zwrócić należy uwagę, że w Rzym e jest je- 
Szcze wiele innych furdacyj i zabytków pol- 
skich, które Rosya albo bezprarwnie odsprzedała 
3sobom prywatnym (n. p. gmach ambasady 
polskiej przy via Gregoriana sprzedano rodzi- 
nie Zuccarieli), ałbo też wiele dzieł sztuki, po- 
chodzących z «mbasady i kościoła św. Stanisła- 
Ma, poukrywimo. Przebywający w Rzymie w 
toku 1915 literat krakowski, Jam Pietrzycki, ze- 

ał w tym względzie bardzo cenne materyały 
"windykacyjne. Dlaczego rząd polski dotych- 
ko z materyalów tych nie postamał się skorzy- 
Stać? 

Kolomia polska w Rzymie liczy obecnie 600 


Na Stąsku Lieszyńskim 


Pomoc zbrojna nie nadchodziła, ludność sa- 
ma czynnie gwałtów odepizeć nie mogla, gdyż 
oyeg bezbronna, a wśród obecnych warunków 
trudno iść z kijami przeciw karabinom i bagne- 
tom. Nadmienić zaś trzeba, że bojówki czeskie 
działały przy czynnym wspóludziale czeskiej 
tan darmeryi, która do tej chwili tworzy kiiku- 
tysięczny korpus. 

Cóż więc zrobić miała gnębiona ludność, aby 
zabepieczyć swe życie i stworzyć możliwe wa- 
runki w kraju? 

Odwołać się do komisyi plebiscytowej? 

W tej mierze nikt z Polaków śląskich nie 
miai złudzeń. Komisya aliancka z prawdziwem 
mistrzowstwem doprowadziła w krótkim czasie 
do zupe-'nego zdepopularyzowania nietylko sie- 
bie. ale wogôle ententy wśród Ślązaków. Od 
chwili przybycia do Cieszyna okazywała ona 
jawnie swą stronniczość na korzyść Czechów. 
Trzeba to powiedzieć szczerze jakkolwiek wyzna 
nie takie jest rzeczą badzo przykrą. Szczególne 
zarzuty kierują się przeciw francuskim człon- 
kom komisyi 1 to tak przeciwko hr. de Manne- 
Ville, jak i przeciw sekretarzowi Pichonowi 
ktorego zresztą nie uważa się tu w Cieszynie 
ta Francuza. iecz za Czecha, (Jak wiadomo pia- 
Siował p. Pichon urząd prof. uniwersytotu w 
Pradze.) Dużo większą bezstrorność okazują 
Już reprezentanci Włoch i Anglii. Dr UW 
dclerat japoński, opanowany jest przez Niem. 


Jakie konkretne zarzuty stawiają Polacy ko- 


csób. Są to przeważnie zakonnice i zakonnicy, 
księża, student’, artyści- mał rze, kilka rodzin 
(n. p. Siemiradzcy, Czosnowscy, Malatesta i 
ira), oraz urzędnicy obydwóch polskich amba- 
sad. Schodzimy się tuej w „Czytelni polsk ej", 


Ludność słowacka czeka chwili wyzwolenia! 


lub w kewiarni Greco przy via Condotti, gdzie 
są polskie dziennik , a gdzie nad jelnym ze sto- 
lików wisi portret stniecgo niegdyś gościa tej 
kawiarni, — Adama Mickiewicza, 

St. W-cz. 


(Od naszego korespondenta). 


Muszyna, 19 marca. 

Miłem zdzrzeniem dla mieszkańców niaste- 
czka Muszyny i okolicy było pojawienie sę tu- 
taj przed kilkoma diami aeroplsmu, rzucające- 
go rartki z odezwą do braci na Spiszu i Orawie, 
aby c erpliwie przetrwzli jeszcze chwilę bezrzą- 
du gmbieżców czeskich, gdyż dzień plebiscytu 
będzie dniem ich wyzwolenia! — W przepiękny, 
słoneczny przedwiosenny dzień płynął on hen 
w gólze, jak ptelk, zwiastun w.os.y, zwiastując 
uciskanej ludności — wiosnę -—- wolności! 

Ludność na Słowaczyżnie, bez różnicy naro- 
dowości, skwapliwie zbierała po polach kariki, 
chc.iwie je czytając lub chowając w zanadrze, 
aby v skrytości przed okiem żoł.laków czeskich 
czytać później i cieszyć się. Wszyscy czują to 
i głośno mówią, że panowarie czeskie skończyć 
się musi. Czekają też niecierpliwie tej chwili, 
kiedy będą mogli cepami czy motylezoni poma- 
gać bsgnelom wyzwoleńców ich, żądni pomścić 
swoje krzywdy. 

Smutrem atoli zdarzeniem był odjazd zaio- 
gujących *utaj strzelców podhalańskich, któ- 


rych rozkzz wyższy powołzł do ważniejszej pla- 
cówk. Kok casy ożywieli oni tutejszą okolicę, 
rozweseiając swoim jucackim śpicwem szare 
jej życie. Zżyli się z ludnością, zwłaszcza z jej 
częścią płci pięknej, podczas pobytu zażyle, — 
więc też gorzko i cęzżko przychodziło ich zeg- 
nać. Bylismy tu wszyscy pwzekona. i, że docze- 
kamy się chwili, kiedy ci chwexcy strzelcy pój- 
uą na Spisz, eby jeszcze tej części Polski za- 
n eść — wolność. To samo przeświadczenie ży- 
wi też tamtejsza ludność, czekając z dnia ta 
dzień n2 możność powiterie swoich twybaw= 
ców. — Oni jednak odcszli. Nicchaj ich rezkazy 
| zaprowadzą tam, gdzie jeszcze wydat:iej będą 
mog!. stwierdzić, że Polak, że strzelec podha- 
lanski umie i potrafi kerać obłudę, fułsz į pod- 
stęp czeskiego grabieżcy. 

Niechaj ich melodyjny śpiew, który nam du- 
eze rozwesclał, rozbrzmi na „waslawskiem Na- 
mest.*. To jest życzenie mieszkańców Muszyny, 

| żegnejących dzieliych, kochanych 
ków. 


żołnierzy- 
Baltazar. 


 ZYGZAKŁ. 


- 14 e £4 e 
Dajcie listków figowych! 
OBRAZKI Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI. 

(m-m) W 1914 r. tuzin konierzyków 5 koron. Ko: 
szula 3—7 koron. 

W 1915 r.30 procent podwyżki cen bielizny. 

W 1917 r. tuzin kołnierzyków 20 koron koszula 
20 koron. Ą 

W 1918 r. podwyżka o 100 procent. 

W 1919 r. podwyżka ponowna o 100 procent. 

Marzec 1920 r. Bielizna artykułem luksusowym, 
Kołnierz kosztuje 30 koron, koszula %00 koron. 

Maj 1920 r. Niema wcale bielizny... 

Szerokim masom ludności zaleca się używanie 
listków figowych!... 

Czerwiec 1920 r. Ententa przysłała transport list. 
ków figowych dia przykrycia grzesznej nagości|... 
Sklepy sprzedają je sztuka 5 koron; w konsumach 
można nabywać w cenie 3 kor. za sztukę. 
gremny! 

Lipiec 1920 r. Ceny listków figowych rosną! Listki 
figowe poszły „na pasek", Pojawily się już bezwar- 
tościowe namiastki i naślodwnictwał... 

Stowarzyszenie poczwórnej wstrzemięźliwości, i 
liga dziewic odbywają protestujące zebrania. 

Związek nagiego piękna stara się na własną rę- 
kę o sprowadzenie do swego konsumu większej ilo- 
ści listków figowych z zagranicy, Ludzie masowo 
zapisują się do tego Związku. 

Sierpień 1020 r. Minister skarbu nałożył 5.000 kor. 
cła nu kilogram listków figowych|.. Już tylok pa- 


misyi alianckiej stanowi publiczną tajemnicę. 


Nie musimy ich też raz jeszcze przytaczać. Wska- ! 


żemy tylko na pozostawienie żandarmeryi cze- 


skiej w jej dotychczasowej sile, na utwoizenie | 


w Karwinie siarostwa podlegającego wprost ad- 
mimistracyi Komisyi, na zachowanie się komi- 
sarzy wobec delegacyi wójtów i nauczycieli pol- 
skich, na zakaz zgromadzenia w Cieszynie itp. 

Jedyne sprawiedliwsze zarządzenia aliantów 
t. j. przywrócenie rozwiązanych wydziałów 
gminnych w Zagłębiu stanowiło oficyalny pre- 
tekst do rozpoczęcia pogromów  antypołskich, 
pizedstawianych oficyalnie, jako „odruchowy 
protest ludności przeciy  niesprawiedliwemu 
rozstrzygnięciu". Komisya zaś, która wobec ro- 
daków naszych zdobywała się zawsze na taki 
nadmiar „energii* — milczała tym razem, jak 
zakięta. 

Nic dziwnego, że wobec tego stanu rzeczy Po- 
lacy nie pokładali żadnych nadziei w jej dobrą 
wolę i musieli sięgnąć do innych środków, któ- 
reby położyły Kies gwa.tom j krzywdom. 

Środkiem tym był strajk górników. Wybuchł 
on, jako demonstracya. a zarazem jako wynik 
świadomości, że niewydobywanie węgla jest je- 
dynym argumentem, który podziała i na Cze- 


| chów i na komisyę, 


Strajk tiwał kilka dni, a już Czesi spokor. 
nieli, Zaczęli zabiegać o rozpoczęcie rokowań, 
Odgrywał tu zresztą także znaczną rolę lakt, 
że Czesi ulękli się sami żywiołów, które rozpę- 
tali. Bojówki czeskie rozpoczęły bowiem głosić 
hasła jawnie bolszewickie, wywieszać czerwone 
sztandary wśród okrzyków „niech żyje Muna“. 

Rokowania prowadzone pod przewodni- 
ctuem Mr. Wiltona, cz.onka komisyi koalicyj- 
nej doprowadziły do wydania wspólnej odezwy 


Popyt os | 


| skarze mogą sobie pozwolić na paradowanie w 

listkach! 
Wrzesień 1920 r. Z powodu nadchodzącej zimy Sys 

tuacya staje się krytyczną!.. Ludność Krakowa u- 

| rządza pod magistratem tańce nagusów, dla demon. 
stracyi i w celu ogrzania się, Prezydent Federowicz 
telegrafuje do Warszawy — bezskutecznie!., Tłum 
chciał złynchować właściciela masarni, który pokas 

i zał się na ulicy w prawdziwej koszuli!.., 

| Koniec września: Przyjeżdża misya koalicyjna, dla 
zbadania naocznegol.. Przyjmie ją na dworcu de- 

/putacya nagich Krakowianek z pieśnią: „Figowych 

| listków dajcie nam!“ 


Do sprzedania 


większa ilość pak drewnianych 
| większych rozmiarów. Zgłoszenia: 
, Małopolski Związek Garbarzy, Kra- 
| ków, ul. Berka Jose ewicza |. 21. 


Geometrów i techników 


przyjmie zaraz rządowo upoważnione biuro 
parcelacyjne, Kraków, Grodzka 26, III. piętro, 


polsko-czeskiej, w której wezwano ludność do 
zaprzestania sirajku, przyrzekając jej bezpie- 
, czermstwo życia į swobodę ruchów. 

Ludność przyjęła odezwę nader cntodno, nie- 
dowierzając Czechom i żądając gwarancyi, za 
które: uważała pizedewszystkiem zredukowanie 
czeskiej zandarmeryi i stworzenie milicyi z obu 
narodowości. 

„Sytuacya wytwerzona pogromami ji rokowa- 
nia komisyi polsko-czeskiej były właśnie tema- 
tem obrad i uchwął konferercyi w Hrysztacie, 

Dalsze rokowania urodowe powierzyła kon- 
ferencya Madzie Narodowej, a samą sprawę 
strajku oddała decyzyi samych górników. 

Do jednej i drugiej sprawy jeszcze wrócimy. 

Rozmowa nasza z dzialaczami śląskimi we 
Frysztucie przeciągnęła się do późnej nocy, Od- 
niesliśmy z niej wrażenie bardzo mieszane. 
Dumą i otuckę napawała nas nieugięta posta- 
wa naszych kresowców, ale iozporyczenie ich, 
tudzież sam obraz sytuacyi nie wesoło mógł na- 


, stroić Krakowian. 


Rankiem 13 bm. odjechali delegaci do Clie- 
szyna. i 


| W mieście tem biien przed laty Neblo eno 


wowczas wiażenie riow incyonalnego PIPNI PCa 


, kiego miasteczka. Polskosć przyduszona butein 


najeźdźcy, ukryla się gdzieś w głębi, a w oczy 
wpada a zewnętrzna politura „cesarsko_królew- 
sko-liakatvstyczrna', 

Jakże inaczej jest już dziś, Na każdym kroku 
słychać połską mowę, wszędzie spotyka się 10- 
daków. W wielu sklepach g niemieckich szyl- 
dach i napisach wita kupiec przybysza w pol 
skim języku. Zywioł polski odzyzsawszy swo- 
bodę zaz! acza się niezłychaną żywotnoscią í 


* ekspauzyą, 
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Ojciec Sergiusz 
to jedno z najkapitalniejszych dzieł tytana 
umysłowości rosyjskiej, Tołstoja, to jakby 
personifikacya ducha rosyjskości, znihili- 
zowanego do cna... 

Napróżno pragnie Sergiusz zabić w sobie 
ziemskie żądanie, zdusić wszelki grzech, 
napróżno uzbraja się w pokorę, pędzi żywot 
ascety, łamie brutalnie wszelką pokusę i, 
gdy kobieta, niegdyś nad wszystko ukocha- 
na, przychodzi — zbrojna w ponęty przecu- 
dnego ciała, — aby go kusić, ucina toporem 
palec lewej ręki, aby z krwią serdeczną 
spłynęła i żądza, bo oto nagłe, gdy już — już 
zbliża śię do doskonałości, upada bez powo- 
du, daje się uwieść obłąkanej córce podró- 
żnego kupca. A upadłwszy, jak typowy fa- 
talista, nie próbuje nawet podnieść się, lecz 
staje się włóczęgą, człowiekiem bez nazwi- 
ska, res nullius... zupełnie, jak naród rosyj- 
ski, który w osobach swojej inteligencyi ma 
rzył o posłannictwie pośród narodów, a dał 
się uwieść ludziom obłąkanym chimerą i 
nie próbując podnieść się, stał się paryasem 
wszystkich narodów... 

Film wykonany wspaniale: tego życia ro- 
syjskiego, tych pałaców, świątyń, klaszto- 
rów, nie tekturowych, ale prawdziwych, nie 
było jeszcze nigdy w filmie. Gra artystów 
ponad wszelkie pochwały. Możuchin w roli 
Sergiusza, przeprowadzonej od lat chłopię- 
cych aż do zgrzybiałej starości, tworzy kre- 
acyę, o której możnaby pisać tomy. Jest to 
najlepszy artysta filmowy świata, przewyż- 
szający nieskończenie głębią ujęcia proble- 
mu wszystkich Psylandrów, Telnaesów, 
Foensów i imnych szumnie reklamowanych 
tragików filmowych. Ojciec Sergiusz ukaże 
się w poniedziałek w „UCIESZE“. 


Salon Dzieł Sztuki 


Kraków, ul. Św. Jana3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitnie|- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 514 


"Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! 


Jakże się wobec tej zmiany stosunków. a tak- 
że wobec walki polsko-czeskiej zachowują 
Niemcy? 

Prasa niemiecka wCieszynie jest przeważnie 
nieprzychylnie dla nas usposobioną. Wręcz an- 
typołski jest „Ostschlesier*, organ wszechnie- 
miecko-hakatystyczny, noszący w nagłówku ty- 
tuł „Organ des deutschen Vqlksausschusses fur 
die Volksabstimmung“. Wydawcą tego pisma 
jest niejaki inż. Fulda, figura zresztą gruntow- 
wnie ośmieszona. 

Grupa „Ostschlesiera* wysuwa wprawdzie 
oticyalnie hasło utworzenia ze Śląska odrębnej 
jednostki prawno-państwowej, atoli faktycznie 
znajduje się w pakcie z Czechami i agituje za 
nimi w kampanii plebiscytowej. Jest to grupa 
niezbyt liczna, ale za to nader krzykliwa, Zwo- 
lennicy jej rekrutują się z hakatystycznej pół 
inteligencyi, części drobnomieszczaństwa i „Szo- 
winistycznej młodzieży. p 

Pismo socyalistów „Die Freiheit" pozuje na 
neutralność w sporze polsko-czeskim i mówi o 
„urniędzynarodowieniu* Śląska, jako o najlep- 
szem wyjściu z sytuacyi, , 

Jedynie bezstronnem i naprawdę nie wrogiem 
nam pismem niemieckiem jest nowozałożony 
„Teschner Tagblatt“, redagowany przez długo- 
letniego b. kierownika jednego z dzienników 
morawsko-osirawskich. 

Jeśliby więc sądzić na podstawie prasy — 
Nieincy cieszynscy 54 w swej większości albo 
wrogo dla nas usposobieni, albo mzynajmniej 
niechętni. Zaznaczam, że mówię tu o Niemcach 
cieszyńskich, stanowisko bowiem Niemców 


+ 


Chwila bieżąca. 
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* TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 

Niedziela popołudniu; „Tartuffe, 

Wieczór: „Lilla Weneda*. 

Ponicdziaełk; „Miłosierdzie*, 

TEATIR „BAGATELA”, 

Niedziela przedpoł.: II. Koncert symfoniczny. 
Popołudniu: „Gra serc”, 

Wieczór: „Brat marnctrawny'. 

Pcniedziałek: „Wuj Bernard", 

TEAR POWSZECHNY 

Niedziela popołudniu: ..Księżniczka czardasza“. 
Wieczór; „Odrodzenie“, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Niedziela popołudniu: „Targ na dziewczęta”. 

Niedziela wieczór; „Cnotliwa Zuzanna“. 

Poniedziałek: „Manewry jesienne“. 

Wtorek: „Manewry jesienne". 

WYKŁADY W LOMU ARTYST. (pl. św. Ducha). 

Niedziela: „II. Wieczór włoski“, ze współnudzisłem 
art. oper. W. Hendrichówny. art. dram, Fr. W y- 
sockiego, z preleckcyą Jana Pietrzyckicgo: „W spo- 
mnienia polskie w Wenecyi*. 

Poniedziaiek, red. dr Ludwik Rubel: „Ostatnie wy- 
padki w Cieszyńskiem*  (relacye naocznego 
świadka). 

KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH. 
Rvnek qłówny Liuia A—B L. 39. 
Peniedziałek, Kazimierz Czapiński: „Etyka a so- 

cyalizm*, 


Z Rady aprowizacyinei. 


W piątek wieczorem odbyło się w magistracie po- 

siedzenie przybocznej Rady  aprowizacyjnej pod 
przewodnictwem r. dra Czernego. Przed porządkiem 
dziennym poruszono sprawę konfiskat zboża i mąki, 
dokonywanych przez organa żandarmeryi w powie- 
cie krakowskim. Żandarmerya konfiskuje na dzo- 
gach po przejściu dawnej granicy włościanem doz 
wcżącym te artykuły z b. Królestwa. 
Według otrzymanych wiadomości zajęto w Zielon- 
kach jednemu z włościan 6 fur mąki pochodzącej 
z Królestwa. W ostajnich czasach zdarzają się rów. 
nież w samym Krakowie konfiskaty zboża i mąki, 
dokonywane przez Urząd walki z lichwą za pośres 
dnictwem organów policyjnych. Jezeli się uwzglę- 
dni, że Kraków nie otrzymuje minimalncj ilości mą- 
ki na pokrycie zapotrzebowania chieba kartkowego, 
który się wydaje ludności w racyach tylko po 50 
dekagramów i to nie co tydzień, lecz w dłuższych 
odsiępach czasu, wobec czego ludność skazana jest 
w przeważnej części na Żywienie się chlebem poza- 
kartkowym — konfiskaty wspomniane wywołać mu- 
szą poważne zaniepokojenie, gdyż spowodowaćby 
musiały zupełne zaprzestanie dowozu zboża i mąki 
do Krakowa. 

Następnie st. radca Magistratu dr Zawadzki zło: 
żył sprawozdanie dotyczące cenników na mięso 
tłuszcze i wyroby masarskie, jakie przed kilkuna- 
stu dniami złożyli rzeźnicy i po których obecnie 
powyższe artykuły sprzedają. 

Ponieważ brak mięsa i wyroków masarskich bar. 
dzo silnie dawał się odczuwać a sklepy rzeźnicze i 


bialskich jest — jak mnie poinfomowano — 
zgoła inne. 

P. Fulda i jego wszechniemieccy towarzysze 
agitują za Czechami. 

Rzecz to napczór niezrozumiała. Jakto, wszak 
za czasów Austrvi nie Polacy, ale Czesi stano- 
wili główny objekt nienawiści hakatystów czar- 
no-żółtego i czarno-tiało-czerwonego autora- 
mentu. 

Skąd więc ta nagła miłość? 

Informatorzy nagi w Cieszynie twierdzili, że 
główmy powód zmiany frontu leży w obawie 
przez silną Polską i w braku wiary w żywot- 
ność Czech. Niechaj nas jakrajwięcej wejdzie 
w skład republiki czeskiej, — mówłą wszech- 
niemcy — a rozsadziimy ją wespół z Węgrami, 
Słowakami i Rusinami i polączymy się z na- 
szą Macierzą „an der Spree“, dc której powrrci 
też wkrótce Austrya Niemiecka". 

Sojusz z Czechami jest środkiem — panger- 
manizm celem. 

W kilka godzin po przybyciu do Cieszyna 
miałem już sposobność przekonać się, że powyż- 
sze informacye są słuszne. 

Wszedłem do golarni, będącej własnością 
Niemca, o czem świadczyło już choćby © nu- 
merów „Osischiesiera* wiszących na szaragach. 
Na widok ten miałem ochotę wyjść, gdy wtem 
zwróciiem uwagę. że czekający na swą kolej 
klienci prowadzą ciekawą rozmowę polityczną 

jyło ich kilku. Jednego z nich tytułowano 
inżynierem, jednego dyrekiorem. innego znów 
„radcą dworu“. Wszystko naturalnie Nientcy. 

Lsiadłcm i siuchałem, 
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masarskie były w przeważnej części zamknięte, prze 
to magistrat zbadał bezzwłocznie czy złożone przez 
rzeźników cenniki odpowiadają cenom żywego tos 
waru, a po przeprowadzeniu korektury, zwłaszcza 
co do cen na wyroby masarskie, "opatrzył owe cen- 
niki wizą. 

Obecnie jest w mieście znacznie więcej mięsa niż 
przedtem. 

Brak tłuszczów tłómaczy się biciem nierogacizny 
chudej. 

Jeżeli Ameryka w tłuszcze nas nie zaopatrzy, brak 
tłuszczów przybierze rozmiary katastrofalne, 

A 


Wysłańcy Herberta Haovera, 


W tych dniach bawił w Warszawie p. Alfonso 
Taylor. specyalnie delegowany przez Herieria Hoo- 
vera do Holski celem zaznajomienia się z akcyą od- 
żywiania dzieci, prowadzcną przez Panstwowy Ko- 
mitet Pomocy dzieciom przy współudziale Ainery:; 
kańskiego Wydziału Ratunkowcgo. Towarzyszył inu 
p Walter, L. Brown, szef londyńskiego biura Ame- 
rykańskiego Wydziału Ratunkowego  (Fundacya 
dla dzieci Europy). 

Wysłańcy Hoovera po kilkudniowym pobycie w 
Warszawie wynieśli jaknajlepsze wrażenia, co po. 
zwala mniemać iż przyczynią się do przedstawienia 
we właściwym świetle potrzeby pomccy dla Polski. 
Zebrali oni w tym celu szereg danych cyfrowych, 
które zużytkowane zostaną w Ameryce, 

Ka 


Dzene Masaryka.. nod cofia aregztu! 


(m-m) Ukazujący się w Bernie Morawskiem „Ro- 
wnost' pisze: W Kaszowie (na Słowaczyźnie) kapis 
tan Kotout kazal rozłepić ufisze z wezwaniem udo 
dckcrowania domów na cześć siedemdziesięcioleiniej 
rocznicy urodzin Masaryka, przyczem tekst wczwa. 
nia zawierał następujący passus: .Kto nie usłucha 
zostanie ukarany grzywną 100 koron lub aresztem 
do jednego miesiąca". Tego rodzaju obwieszczenie 
starowi wymowny dowód, jak chętnie i „dobrowol. 
nie“ czczą Słowacy prezydenta republiki czeskiej! 

G= 


Naikardziej interesujące miejsce na Swiecie, 


„Polska jest krajem najbardziei interesującym na 
powierzchni ziemi“ oświadczył ppułk. A. J. Ches 
sley, szef Czerwonego Krzyża Amerykańskiego Mi- 
syi Polskiej, po powrocie z podróży inspekcyjnej do 
oddziałów polowych Czerwonego Krzyża Amerykań- 
skiego, pracujących na ironcie. „Sądząc chociażby 
z liczby i różnorodności przedstawicieli zagranicy, 
spotykanych na ulicach Warszawy cały świat ma 
oczy zwrócone na Polskę". 

Personel Czerwonego Krzyża Amerykańskiego jest 
wyrazem ogólnego zainteresowania się cudzioziera- 
ców Polską. gdyż liczy w swym składzie przedsta- 
wicieli 24sch sianów z ogólnej liczby 48, z jakich 
Ameryka Północna się składa, pozatem posiada pra- 
cowników z Angiii. Australii, Szkocyi i Francyi. 


Nagrody dia stróżów, 


W rozkazie dziennym komendanta Pol. Państw. 
w Warszawie z 4. 1II. 20. przyznał komendant P. P. 
dozorcy domu przy ul. Nowy Świat 50 koron nagro. 
dy za sumienne spełnianie obowiązków, przez co 
nie dopuścił do spełnienia przestępstwa i za pomoc 
funkc. policyi przy ujęciu złoczyńców. 

W zaborze rosyjskim stanowili stróże kamienic 
w większych miastach jeden z najniższych organów 


-— „Niema ani w Polsce, ani w Czechach po 
rządku“ —- perorował inżynier — przytem a- 
prowizacya kiepska. Ach znałbym ja jeden spc- 
sób na nasze bóle... Tu zatrzymał się chwilę, 
jakgdyby zbierając siły do ataku, poczem za- 
wołał: „Weu nur die Preussen kamen, die 
mochten schon Ordnung schaffen“, 

Odpowiedziało mu zbiorowe westchnienie, a 
potem jednogłośne „Ja! Ja!" 

Mowca, nasz zapalał się: „Prusacy przyjdą: 
oni nie zostali pobici. Lew niemiecki tylko ran 
ny i to lekko ranny. Zobaczycie, że niedługo 
zatryumfuje Germania; nasi wejdą jeszcze do 
Cieszyna." 

Za chwilę wpadł ktoś z doniesieniem o 
wszechniemieckim przewrocie w Berlinie. Gau- 
dium obecnych nie miało granic. „Nun kommen 
sie sicher zu uns“ — oto jak brzmiała pierw- 
sza ich komkluzya. 

Nasłuchałem się jeszcze wiele ciekawych rze- 
czy. Mówionc o drożyźnie w Krakowie, odbie- 
gającej tak daleko od smutnej zresztą rzeczy- 
wistości, jak wszechniemieckie marzenia od 
traktatu wersalskiego. Wymyślano też koalicyi i 
jej „protegowanym Słowianom*, We wszyst- 
kiem przebijała jedna nuta: bojujący parger- 
inanizm górą. Pangermanizm ten wybicra z po- 
śród dwojga złego: Czech i Polski zło mniej 
dla niego grożne; Polsce nie moze też zaponi- 
nieć, że odebrala Prusom sktiadzione dziedziny. 
Oto klucz do zrozumienia akcvi pp. Fuldy i to- 
warzj szy, Dr Ludwik Rubel, 
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policyi, naturalnie głównie w celach połitycznych. 
Tradycya rosyjska widocznie do dziś dnia obowiąs 
zuje w Warszawie, z większą jednak korzyścią dla 
społeczeństwa, bo w walce z zbrodnią nie polityczną. 
Nad iem, czy używanie dozorców domu do czynno- 
ści policyjnych i wykonywania „obowiązków“ w tej 
dziedzinie jest w demokratycznej Polsce wskazane, 
nie będziemy się zastanawiali, sądzimy jednak, że 
j u nas byłoby bardzo wskazane wytworzenie fun- 
duszu dyspozycyjnego na nagrody za wykrycie a 
więcej jeszcze przeszkodzenia zbrodniarzom w wy- 
kcnania ich zamierzeń, 

O ile nam wiadomo mają Dyrekcye Policyi we Lwo 
wie i w Krakowie fundusze dyspozycyjne w wyso: 
kości jeszcze przedwojennych norm, nie stojących 
w żadnym stosunku do obecnej wartości pieniądza. 
Nie podobna przy tej okazyi przemilczeć, że jak- 
kolwiek istnicje już jednolita policya państwowa w 
całej Polsce, to jednak jej dotacya finansowe jest 
zupełnie jednolita, nawet w obrębie samej Małopol. 
ski, I tak np. ma — jak się dowiadujemy — Okres 
gowy Urząd śledczy pol. państw. W Krakowie fun- 
dusz dyspozycyjny miesięczny w wysokości kilku 
tysięcy marek, czem się (dotowana przez Namiest- 
nictwo lwowskie) krakowska Dyr. Policyi podobno 
nie może pochlubić. 


- —, 
ZNOWU _O0_WIOŚNIE. 


(mm) 21 marca!.. kalendarzowa wiosna, więc 
trzeba o niej coś napisać obowiązkowo, koniecznie, 
bo taka już jest tradycya dziennikarska]... 

A więc piszmy o wiośnie.. Ale na jaką nutę... Czy 
może po dawnemu „con sentimento“: 

„Już zwiastuny błysły pierwsze 
Fiołki, śnieżki i pierwniosnki 
Myśl się sama składa w wiersze 
Serce dzwoni taktem piosnki*. 
albo smętne dolorcso: 
„Czasy to bajkowe 
„Deszcz ze śniegiem prószy 
A żona mi głowę 
o kapelusz suszy. 
Wiosna z kalendarza 
Urok ma promienny 
A żona powtarza: 
Wiosenny, wiosenny! 
lub na melodyę swywolną, kabaretową: 

„Tak na wiosnę wszystko puszcza... 

Bociany wracają, sztuczne fiolki kwitną, koty drą 
się po nocach, rzeźnicy i piekarze podnoszą ceny a 
reporterzy i poeci płatni od wiersza muszą pisać o 
wiośnie! 

Tak proszę państwa — muszą..." 


NA DZIEŃ DOBRY! 


Dawniej ceniona towarzyszka w życiu 
Choć tkwiła w spodniach w cieniu i ukryciu 
Dziś bez znaczenia wierna towarzyszka: 


Tak portmonetka jak i — ślepa kiszka! Kr. 


MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ z powodu braku 
mąki chlehowej będą wydawały konsumy i sklepy 
rejonowe od wtorku 23 bm. po 25 dkg na osobę po 
5 koron za 1 kilogram za odłączeniem górnego ku- 
ponu Nr. 71 legitymacyi zbiorowej. 

SPRZEDAŻ SOLI. Że względu na podwyższenie 
cen soli przez Państwowy Urząd zakupu artyku- 
łów pierwszej potrzeby (puzapp) wzywa Magistrat 
Publiczność, aby podjęla bezzwłocznie sól w skle- 
pach rejonowych mączn ch i konsumach na kupo- 
nv górne Nr. 65 i 66 legitvmacyi zbiorowej (za luty). 

SPRAWA NAFTY W KRAKOWIE. Z powodu nie- 
dostarczania kontyngentu nafty przez rafinerye, daje 
się od dłuższego czasu w mieście odczuwać wielki 
brak nafty. rafinerye bowiem na poczet kontyngen- 
tu za styczeń i luty wyznaczonego w ilości 18 wago: 
nów, dostarczyły dotychczas zaledwie 7 wagonów. 
Nastąpiło to z powodu długiego trwania  pertrak- 
tacyi między właścicielami rafineryi a rządem o 
podwyższenie ceny nafty. Obecnie gdy rząd zgodził 
Się na znaczne podwyższenie cen, jest nadzieja, że 
rafinerye w najbliższym czasie dostarczą dla Kra- 
kowa nietylko kontyngentu za marzec i kwiecień w 
tości 16 wagonów. ale Kraków odzyska i zaległe 
kontyngenty 11 wagunów, z których zresztą 3 wago» 
ny już nadeszły i zostały rozsprzedane w sklepach 
rejonowych. 

LIKWIDACYA ZOBOWIĄZAŃ  PRZEDWOJEN- 
NYCH. Centralny Związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlui finansów w Warszawie rozpos 
czął akcyę, mającą na celu ustalenie sposobu likwi- 
dacyi zobowiązań przedwojennych polskich firm 
panglowych wobec zagranicy, Przedsiębiorstwa in- 
Cani ene zechcą w najkrótszym czasie nadesłać 
das nemu Związkowi (Warszawa, Chmielna 2) 
wej naatystyczne, charakteryzujące stan zohowiąa 
z EINEN pe kien wobec zagranicy, jak również 
kwłdacyi E informacye, dotyczące kwestyi li- 
a T gów przedwojennych. Ustne zgłoszenia 
przy 1e biuro Izby handlowej i przemysłowej w 


Krakowie. 

p RO terea SŁOWACKIEGO. Generalna próba 
ze d zia“ K. H. Rostworowskiego, która od- 
4 EA ę WE 22 bm. wieczorem w zwykłych go- 
w EŃ Logo 5 zgromadzi niewątpliwie li- 
EA: em mieście grono miłośników teatru, 
objawiających prawdziwe zaiteresowanie w tej dzies 
dzinie nowych bezpośrednio zjawisk artystycznych 
Do takich zaliczyć należy „Miłosierdzie”. Oryginal- 
ność tkwi w jego stylu niezwykłym. Ze względu na 
zupełną „odrębność łenicznego typu, będzie ten no 
0. Mdarzeni och >, autora niewątpliwie nies 

em iem, w tegoro i 

Kowakiego teśtru. gorocznym sezonie kra- 


Str. 5 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
Z ZE EE PAIN" 


Czy konie 


Wczoraj dokomał w aresztach policyjnych za- 
machu samobójczego Jan Gwizdal, false Bodyń- 
ski, fałse Malinowski, jeden ze wspólników 


| bandy włamywaczy, o których niedawmo dono- 
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siligmy. Z obarwy przed sądem doraźnym za ra- 
bunek na kupcu Kalinowsk m na ul. Sławkow- 
skiej, rozpruł sobie brzuch, tak, że wnętrzności 
wyszły na wierzch, a uczynił to w każni, gdzie 
przebywa kilkunastu aresztantów. 

Gwizdal, siedząc na konewce do wody, sko- 
rzystai z chwil, gdy współwięźniowie space- 
rowali po kaźni, rozmawiając, rozpruł sobie 
brzuch poniżej pępowiny na kilka centymetrów, 
poczem z okrzykiem „brzuch mnie boli", osu- 
nął się na ziemię. 

Zawezwane Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Gwizdała do szpitula św. Łazarza, gdzie go na- 
tychmiest operowano. Nadzieja utrzymania go 
przy życiu jest nie wielka, z powodu grożącego 
mu zakażenia krwi. 

Na dzień przedtem napisał Gwizdak list do 
swej kochamki następującej treści: 
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c życiowej karyery zbrodniarza? 


Droga, kochara Niusiu! 

Nie przeklisaj mnie, ja przeklęty od kolebki 
widać jestem, przebacz mi aniele, przebacz 
wszystko, jaką w życiu wyrządziłem Ci krzyw- 
dẹ. Szczęścia Ci nie dałem, tylko pełno troski. 
Chcę umrzeć, rie chcę dłużej żyć, nie chcę Ci 
być dłużej ciężarem, zajmij sę tylko naszem 
maleństwem, proszę Cię, nie wspor'"i, mu ni- 
gdy o ojcu, jak marnie zginął. Ginę dl..tega, 
abyś drogi aniele była wolna, młoda jesteś, 
więc życie przed Tobą jeszcze. Więc jeszcze raz 
błagam Cię, przebacz mi wszystko w ostatniej 
chwili myśleć tylko o Tobie będę, jak byłaś do- 
bra dla mnie, aniele. Żegnam i całuję Cię po 
raz ostaini w życiu, żyj szczęśliwie j zapomnij 
o mnie. 

Żegnam wszystkich znajomych, życzliwych 
mi, którzy mają dla mnie współczucie. Pa, pa, 
Aniele dobry". 

List tem, pisany zupełnie wprawnem pismem, 
podajemy w dosłownem brzmieniu, dla jego 
charakterystycznej treści. Kim jest owa Niusia, 
do której Gwizdak pisał, dotąd nie zdołano 
stwierdzić. ; 


Ucieczka niebezpiecznych bandytów z więzienia. 


Przed kilku dniemi zachorowali na tyfus w : 
więzieniu u św. Michata dwaj niebezpieczni ban , 
dyci, Syrek „ Podsiadło. Wszelkie symptomy ' 
choroby wskazywały, że bardyci zakażeni są tą Í 
siwaszną choro wobac czego przewieziono ich ! 
natychmiast do szpitala. epidemicznego na Prą- i 
dariku. | 

W pierwszym dniu pobytu mieli silną gorą- | 
czkę, która nagle nazajutrz opadła, a gdy bam- 
dyci poczuli się zdrowszymi, wieczorem zbiegli 


ze Szpitala, 

Na razie nie zdołano stwierdzić, czy bandyci 
faktycznie zachonwowali na tyfus, czy też sztu- 
cznie spowodowali gorączkę, aby ich przewieźć 
to szpitala, skąd ucieczka — jak zresztą udo- 
wodnili — nie natrafią na żadne trudności. Po- 
dejrzenie to jest tem bardziej uzasadnione, że 
równocześnie zapadli na chorobę i równocześnie 
wyzdrowieli j uciekli. 

Za zbiegami policyja zarządziła pościg. 
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Z TEATRU „BAGATELA”. Premiera z „Zielone- 
go fraka" odbędzie się we wtorek 24 bm. Drugie 
przedstawienie głośnej nowości Fleurse'a i Cailla- 
vetta naznaczono na środę 25 bm. Dzisiaj w „Baga- 
teli dwa przedstawienia oprócz koncertu, który roz: 
pocznie się o godz. 11 przedpoł, Popołudniu ujrzy- 
my raz jeszcze „Grę serc" Kiedrzyńskiego. wieczo- 
rem zaś po raz szósty „Brata marnotrawnego. 

„ZIELONY FRAK" wtorkowa premiera w „Baga: 
teli“, której sama zapowiedź tak silne wywołała po- 
ruszenie w mieście, należy bez kwestyi do najcie. 
kawszych komedyi ostatniej doby. „Zielony irak 
wyborny w pomyśle z bogatą Raleryą typów i fabu- 
łą, ogromnie zabawną, zdobędzie najpewniej i u 
nas sympatyę publiczności. Reżyseryę prowadzi p. 
Noskowski a w szeregu wykonawców poza Osobą 
reżysera widnieją nazwiska pań: Łąckiej i Orwid- 
Bruczowej oraz pp. Fritschego, DantesBaranowskie- 
go, Brzeskiego. Berskiego, Czapclskiepo, Dębowicza 
i innych. lfektowno  dekoracye przedstawiające 
wnętrze sali Akademii francuskiej wykonał art. 
malarz p. R. Czaplicki. 

WIECZÓR HUMORU ku uczczeniu dyr. Andrzeja 
Lelewicza odbędzie się dzisiaj w niedzielę w sali 
„Sokoła*. Współdziałają najznakomitsze siły nasze- 
go miasta. Pozostałe bilety do nabycia przy kasie 
porankowej w Tow. lekarskiem od godz. 11 i pół do 
1 w południe i od godz. 6 wieczór przy kasie w 
Sokole. 

PORANEK „MADAME BUTTERFLY" odbędzie się 
w niedzielę 21 bm. w sali Tow. lekarskiego. 

PROF. CZERBAK wystąpi we wtorek 23 bm. 
sali „Sokoła“. Bilety w księgarni Eberta. 

UROCZYSTY KONCERT ku uczczeniu Imienin 
Naczelnika państwa odbył się w piątek staraniem 
Amerykańskiego Stowarz. Y. M. C. A. pod artysty: 
czrym kierunkiem prof, Ludwiki Grodzickiej wa 
wspaniale udekorowanej wicikiej sali Kina Wojsk 
Y. M. C. A. Między gośćmi zauważyliśmy p. gene- 
rała Piaseckiego. wicepr. dr Rollcgo. delegacye ofi- 
cerskie, Czerwonego Krzyża. przedstawicieli misyi 
amer. Hoovera oraz przeszło 3000 wojskowych. Kon- 
cert prowadzony był w duchu nader uroczystym. 
Przemówił znany poeta wojenny, komend. U. Ż. 
por. Teslar, dając wyczerpujący obraz życia Nacz. 
Piłsudskiego, Solistką koncertu była p. L. Marek- 
Onyszkiewiczowa, która z Swym wielkim artyzmem 
odśpiewała szereg aryi i pieśni polskich. Na forte- 
pianie koncertowała młodziutka, nader uzdolniona 
pna Zofia Szrombówna, Odę do Piłsudskiego pięk= 
nie dekłamowała pna L. Bielsak, poczem śpiewały 
świetnie wyszkolone chóry szkoły prof. St. Bursy. 
Grała okiestra inwalidów, Zakończył piękny ob- 
chód przemową kapitan: Martin Price. sekretarz 
Y. M. C. A. dziekując kierowniczce koncertu i ats 
tystom za bezinteresowny wspóudział, kończąc 
trzechkrotnym okrzykiem „Niech żyje Józef Piłsud- 
ski oraz odśpiewaniem przez wszystkich Roty Ko- 
nopnickiej. 

ZJAZD LITERATÓW POLSKICH W WARSZA- 
WIE, Literaci krakowscy, którzy zgłosili udzial w 
zjeździe literatów polskich w Walszć iv, zechcą u 
wiceprezesa krakowskiego „Związku pracowników 
pióra* p. Jana Pietrzyckiego (Dom artystów o g) 
8 wieczór) odebrać karty uczestnictwa. 

5 BANDYTÓW ORAZ JEDNĄ KOBIETĘ aresztoó: 
wała policya za włamanie do magazynów związku 
gospodurczego przy ul. Koletek, o czem onegdaj 
donieśliśmy. ` 
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WYLEJĘ A NIE BĘDĘ SPRZEDAWAŁA PO CE- 
NACH" MAESYMALNYCH! Piac Szczepański był 
wczoraj sceną niezwykle charakterystycznego ZBjs 
ścia. Oto pewna wieśniaczka przywiozła na sprze. 
daż kilkannście litrów mleka. Mimo. ze czna maksy- 
malna wynosi 6 koron za litr, kobieta owa nie chcia: 
Ia sprzedawać inaczej jak po 10 koron. Gdy poli- 
cyant kazał jej stosować się do cen maksymalnych, 
baba wpadła w istny szał. rozpędziła otaczające ją 
i proszące „paniusie*, spakowała do kobiaiki kon- 
wie i zamierzała opuścić dziadowski Kraków. Na 
prośby i groźby odpowiadała jedynie  „jakieście 
dziody ło chlejcie wodę“, Energiczny jednak poli- 
cyant zatrzymał babę, i zarządził sprzedaż po 6 K 
za. litr. Rozwścieczyło to gosposię do tego stopnia, 
że rzuciła się na konwie i wylała do błota kilka- 
naście litrów mleka, dodając „wyleję a mie będę 
sprzedawała po cenach maksymalnych!" Nie trzeba 
opisywać oburzenia, jakie wywołał te wstrę- 
tny posiępck paskarskiej baby. Ile szturchańfców ze: 
brała, trudno zliczyć, w każdym razie długo pamię._ 
tac będzie plac Szczepański. Rzecz naturalna, że 
babę przymknięto. Sądzimy, że surowe w tym wys 
padku ukaranie będzie przykładem odsiraszającym. 

KRADZIEŻE BIELIZNY są obecnie stałą rubryką 
policyjną. Niema dnia. ahy nie doniesiono o kra- 
dzieży bielizny łup garderoby. Wczoraj znów are- 
sztowano Annę Smółkę ze Lwowa, która w towa- 
rzystwie dwóch rzekomo nieznanych jej mężczyzn 
skradła Franc. Lurce bieliznę wartości 35.000 kor. 
W chwili gdy Smółka przechodziła z łupem obok 
baastyonu nr. 5 została ujętą. Część rzeczy odebrano 
resztę zabrali spólnicy. — Aresztowano dalej Annę 
Machcjską za kradzież parderoby i skóry wartości 
10.000 koron za szkodę Józefa Fidejskiego, 

„KRAKOWSKI PRZEGLĄD TEATRALNY" 12 ze- 
Szyt Krakowskiego Przeglądu Teatralnego zdobi na 
stronie tytułowej podobizna sympatycznego, zasłu- 
żonego jubilata p. Andrzeja Lelewicza artysty teas 
tru Powszechnego w roli Menelausa. Zeszyt zawiera 
nadto wiele wiadomości z teatrów polskich i zagra. 
nicznych. 

„ŻYCIE I POWIEŚĆ" w najświeższym swoim zes 
Szycie dowiodło, że chce t umie trzymać rękę na 
pulsie narodowego życia, podając jego przejawy w 
sposób najbardziej interesujący. Oprócz bopatej jak 
zawsze treści beletrystycznej, zawiera numer. Swie 
tne karykatury „Pepików'* wiersz „Nie damy ziemi" 
oraz cały szereg niezwykle zaimujących artykułów, 
dotyczących naszych „braci Słowian". 

„REWIA” w ostatnim numerze przynosi treść znj- 
mującą i urozmaiconą, Znajdujemy interesujący O- 
pis „starero Gdańska“ dra Fr. Kleina z szeregiem 
artystycznych zdjęć jego architektury imteresującą 
próbę charakterystyki „Poznaniaków* wśród dzia- 
łaczy społecznych nowej Polski, aktualne ilustra- 
cye z terenów plebiscytowych, z narad dyplomatycz» 
nych polsko-łotewskich i polskozfinlandzkich, efek- 
towne zdjęcia z ostatnich zawodów narciarskich w 
Zakopanem itd. W części beletrystvcznej świetną 
satyrę B. Hertza o podkładzie spcłecznym „Rewo- 
lucya głowodzielników, dwa felietony powieściowe, 
sprawozdania literackie itd. 3 

„SZCZUTEK* w ostatnim numerze jest jek zwy- 
kle świetny dobcrem treści i ilustracyi, Kapitalny 
jest nastepny z rzędu „życiorys sławnego człowie- 
ka: — „Baron Aloizy Jelita-Wytryhoff' — tryskae 
jący ironią. doskonała .piosenka o bolszewikach”, 
świetne „pytania bez odpowiedzi”. popularne już 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Numer 81 


swoją ciętościa „rozmowy na Nowym Świecie” oraz 
szereg dowcipów i anegdot aktualnych, pelnych 
humoru. 

ZNALEZIONO PUGILARES z mniejsza kwota na 
plantach wprost hotelu krakowskiego. Do odebraa 
nia w drukarni Ludowej ul. Dunajewskiego 1. 5. 
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Piją Lniowa Sadika drewna $, A. w Krakowie 
ulica Długa 32. 


Na podstawie uchwały Rady Nadzorczej z dnia 
łl marca b. r. oraz na podstawie $$ 7 i 21 sta- 
tutu Spóiki zwołuje podpisana Dyrekcya Spółki 


NAOZWYCZAJNE WALNE ZEROMADIENIE 


na dzień 6 kwieżnia 1920 r. na godzinę 3 popotu- 
dniu do lokalu redakcyi „Piasta“, Kraków, Mały 
Rynek 4, I. p. 

z następującym porządkiem dziennym: 

. Zagajenie. 

. Sprawozdanie Dyrekcyi. 

. Podwyższenie kapitału akcyjnego w myśl 
$ 11 statutu. 

. Uchwała w myśl $ 26, ust. 5. 

. Wnioski. 


Poissa Ludowa Spółka drzewna S. A. w Rrakowie. 
M. Drocaocki Rudkowski: 


Wyciąg ze statuta Spółki: 

$ 17. Posiadanie pięciu akeyi uprawniś do jednego głorn 
na Zgromadzeniu Walnem. Pełnomocnictwa należy 
przediożyć najpóźniej dzień przed Wałnem Zgromadze- 
niem. Małoletni i osoby prawne głosują przez swoich 
zastępców us'awowych, względnie statutowych bez oso- 
bnepo pełnomocnictwa. Kobiety giusują osobiście lub 
przez swych małżoaków, jako ustawowych zarządców 
majątku. bez osobnego pełnomocnictwa, albo też przez 
innych pełnomocników. Każdemu akcyonaryuszowi wol- 
no dla wszystkich przysługujących mu głosów ustano- 
wić tylko jednego pełnomocnika. 724 
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Aparaty Soxieta 


do sterylizacyi mleka 737 


DROBNER-KRAKOW. 
Czytajcie 
„Życie i Powieść” 


najpopuiarniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka16. 


? TELEGRAMY 
Omiya dentara monopolu tytoniowego. 


Warszawa (tel. M.). Dyrekior moropolu tyto- 
niowego, dr. Sceiiger, ustąpił z zajmowamego 
stanowiska. Mówią, że przyczyną dym'syi jest 
fatalna gospodarka dra Seeligera, która nara- 
zila podckno Skarb państwa na stratę 30 milio- 
nów marek, 
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Kłótnia między związkami zawodowemi 
powodem strajku I 

Sosnowiec. {PAT} Proklamowany tutaj przez 
żywioły radykalne strajk był tylko częściowy. 
Kopalnie Milowice, Grodzisko i Piaski częścio- 
wo jJracuwały. Powodcm do proklamowania 
strajku było stanowisko związku zawodowego 
t. zw. kiasowego (socyalistycznego), który nie 
chciał pertrakiować wspólnie z polskim związ. 
kiem zawodowym. W tej sprawie odbył się 
wiec protesiujący. Dziś już stanowisko klaso- 
wego związku zaaodowego, pod wpływem opo- 
ru ze strony rokolników, zmieniło się, Odbyły 
się pierwsze wstępne pertraktacye, dalsze od- 
będą się w niedzielę, o g. 3, w obecności kemi- 
Byi ministeryalnej, która ma przyjechać z War- 
szawy. W sprawie sianowiska klasowego Związ- 
ku zawodowego tak polski związek zawodowy, 
jak i N. Z. R. wydały edezwy protestujęce, 
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Konfiat polsko-rosyjski w Rzymie. 


Warszawa (tel. M.). Ourzymano tu wiadomość, 
że konflikt z przedstawicielem Rosyi w Rzymie 
w sprawie domu św. Stanisława został korzy- 
Stnie dla Polski załatwiosy. Dom ten stanowić 
bedzie odtąd własność państwa polskiego. 
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Wcielenie do Polski, czy federacya? 


Tajne posiedzenie komisyi spraw zagranicznych. 
Warszswa (tel. M.). W sobotę odbyło się kil- °? granicznych, wysłuche:wszy oświadczenia rządu 


kugodz nne tajne posiedzenie sejmowej komisyj 
spraw zagranicznych, na kićrem omawiano za 
ną notę ministra Palka, wysianą pod adresem 
przedstawicieli ententy. Komisya zebrana była 
w komplecie. W niezmiern e ożywionej dysku- 
syi zabierali gios pos. ks. Lutosławski, M. Sej- 
da, Daszybaki, Perl, Lieberman, Thon, Rataj i 
min ster Patek. Z wiadomości, które przedosta- 
ły się do kuluarów, okazuje się, że cała komi- 
sya, z wyjątkiem przedstawicieli związku lu- 
dowo-narodowego, stanęła po stronie ministra 
Patka, podzielając w zupełności wyłuszczone 
przez niego w nocie do ententy tezy pokojowe 
rządu polskiego. W dyskusyi gczerały się dwa 
prądy: Inkorporacyjny i federacyjny. Pierwszy, 
reprezańmtowany przez ks. Lutosławsk «go i M. 
Sejdę, przeciwstawiał graricom z roku 1772 tak 
zwaną linię Dmowskiego, z tem, że obszary, le- 
żące w tych granicach, mają być wcielone do 
Polski, Ludowcy, N. Z. D., P. P. S. i narodowe 
Zjednoczemie ludowe, wraz z przedstawiciela- 
mi pomniejszych klubów, stanęli ma stanowi- 
sku federacyjnem z ludami zamieszkującymi 
te ziemie historycznej Polski, przyczem miaro- 
dajrmym czymmikiem będzie wola tej ludności. 
w myśl zasady samookroślenia. Minister Patek 
tłumaczył, że ciągłe konierencye poliiyczne z 
delegatami poselstw kresowych oraz prace sej- 


w sprawie roty, wystenej państwom ententy, 
przyjmuje to oświadczenie do wiadomości. 


Patek pozostaje na stanowisku, 


Warszawa (tel. M.). Jak wynika z rezolucy1, 
powziętej przez komisyę spraw zsgran cznych, 
pogłoski o bliskiem ustąpieciu ministra Patka 
stały się obecne nie aktuak.e. W sferach poli- 
tycznych istnieje przekonanie, że minister Pa- 
tek przeprowadzi rokowania poirejowe z Sowie- 
tami. 


Seda nie będzie podsekretarzem, 


Warszawa (tel. M.). W kołach politycznych 
bardzo poważrych informują waszego kores- 
pondenta, że rząd zamierzą zaniechić miano- 
wania drugiego podsekretarza staru w m.ni- 
stenstwie spraw zagranicznych. 

Warszawa (tel. M.). „Gazeta Warszawska“ po- 
twierdza wiadomość, że poseł M. Sejda cofnął 
swą gotowość objęcia stanowiska podsekreta- 
rza stanu w ministerstwie spraw zagran.cz- 
nych. 


Owady nad projentem odiowiedi dla Rogi, 


Warszawa (PAT). Kkomisya spraw zagra- 


mowe nie pozwoliły mu dotąd wysłać odpowie- I nicznych odbyła wczoraj czterogodzieną nara- 


dzi na motę pokojową sowietów, alo uczyni to 
w przysziym tygodniu. W końcu uchwalono re- 
zolucyę tej treści: Sejmowa komisya spraw za- 


dę nad projaktem odpow edzi na notę pokocjo- 
wą rządu sowieckiego. Obrady uznano za pou- 
fne, i 


Tysiąc uchodźców z rodzinami w Cieszynie. 


Cieszyn (PAT). W dawnych ausiryackich DA- 
rakech wojskowych w Cieszynie przebywa 0k00- 
ło 1660 górników z rodzinami, jako uchodźców 
z Zeg.ębia, w przeważnej części z Polskiej O- 
strawy, Rychwaidu, Michałkowic i irmych miej 
scowości. Ludzie ci po większej części są rodem 


z Gałicyi, a od lat kilkunastu, a nawet kilku- 
dziesięciu pracowali w kopalniach na Ślzęsku. 
Nadto są wśród uchodźców i rodowici Ślązacy. 
Wszyscy uchodźcy, uciekając przed bandzmi 
czeSNRCJĄ pozostawili całe swe mienie na łasce 
osu, 
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Gecige wzywa do walki z socyalizmem. 


Loriyn (BK) Na zgromadzeniu liberałów wy- 
głosił Lloyd George oczekiwaną z wielkiem na- 
prężeniem mowę. Premier wezwał liberałów by 
połączyli się z unionistami do walki przeciwko 
socyalistom i oświadczył dalej: Co socyaliści na- 
Si nazywają własnością kolektywną, to nazywa- 
ne jest we Francyi komunizmem, a w Rosyi bol 
szewizmem. Istnieją kraje, w których można 
czynić próby socyalistyczne, ale nasz kraj musi 
się trzymać zdala od tego rodzaju eksperyman- 


Berlin (PAT). Z wiadomości, nadchodzących 
z catych Niemiec, wynika, że do najkrwawszych 
walk przyszło w Lipsku. Szczególnie zacięte 
starcia rozegrały się tam podczas ataku wojsk 
na dom ludowy. Dom: tœ: zburzono strzałami 
armatnimi. Mówią o setkach zubitych į rannych. 

Wedle optymistycziych obliczeń rządu, w ta- 
tych Niemczech podczas zaburzeń zginęły przy- 
najmniej 2099 osóż, rzy odpowiedniej ilości ran 
nycu. wedle Innych owliczoń, także problema- 
tycznych, podobnie jak obliczenia rządowe, zgie 
nio w Niemczech 7 do 8 tysięcy ludzi, a 15 do 
20 tysięcy jest rannych. 

W Berlinie noc upłynęła spokojnie. W okoli- 
cy dworca śląskiego oddziały wojsk bałtyckich 
oszańcowały się. Całą okolicę tego dworca ob- 
sadziła straż bezpieczeństwa i Reichswehr. — 
Śpodziewać się należy walki w ciągu dnia, — 
Wezoraj przysaio w różnych Diiejscach mirsta 
do ciężkich starć. Gdy w Poczdam e automobil 
pancerny, opatrzony chorgęgwią czar o-biało- 
czerwoną, przejeżdżał przez bramę Brandenburg 
ską, zaczęto go ostrzeliwać. Automobil odpowie- 
dział strzałami. Na ulicy Unter den Linden ro- 
zegrała się walka va karakiny i ręczne granzty. 

Cewiwrum ruchu spartakowców i komu istów 
w Niemczech mieści się tym razem w Saksonii. 
Do większych wykroczeń komunistów przyszlo 
zwłaszcza w LipSau, Dreźnie į Fłcucn, 


—— m 


tów. Lloyd George oświadczył dalej, że aby zwał 
czać socyalistów musi być utworzona jedną 
wielka partya porządku, której polityczne linie 
wytyczne muszą opiewać: 1) pokój wewnątrz i 
zewnątnz, jakotoż walka z socyalizmem we- 
wnątrz; 2) utworzenie silnej trwałej ligi naro- 
dów, aby w przyszłości uniknąć wojny. Zazna- 
czył także, że między nim a Asquitem nie ma 
żadnej rywalizacyi. 


W Niemczech 0 tysięcy zabity 


AOO rannych 


| Komusiśi niemieccy mają 40.000 armię. 


Warszawa (tel. M.). Z Pom amnia donoszą, że 
syturcya w Berlinie ciągle jest naprężona. — 
W centrum miasta przyszło do poważnych starć 
pomiędzy wojskami bałtyckiemi g strażą bez- 
picczeństwa, W czasie zaburzeń koło raiuszą 
2-b to 9 oficerów. Spartakowcy uniemożliwieją 
wznowienie ruchu kolejowego przez ostrzeliwa- 
nie pociągów i przerywanie połączeń telefoni. 
cznych, Liczbę wojsk sowieckich obl.czają Niem 
cy na 40.000. _ 


Zamordowanie 9 oficerów przez tłum, 


Barlin, (Wolff) Wczoraj w Schoenebergu 
tłum zamordował $ oficerów 1 3 żoinierzy. 


Wojska baztychie wzywają do pozromu żydów. 


Berlin (PAT). Wojska bełtyckie, uprawiające 
mgitacyę antysemicką, dopusciły się ekscesów 
antyżydowskich w ulcy „pod Lipami* i przed 
hotelem Adlon. Żołnierze wygłaszali na ulicach 
mowy, wzywające do pogromów żydów. 


Niemcy w panice uc'e'ają z Barlina. 


Bytom (PAT). Od wczoraj połączen'e telegra- 
ficzne i telefoniczne Górnego Sląska z Berlinem 
jest przerwane. Zdaje się to dowodzić, że przy- 
szio tam do nowych walk z komunistami. Oso- 
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by, któro opuściły Berlin we czwartek wieczo- 
rem i przybyły tu, opowisdają, że w Berlinie 
L we Wrocławiu wybuchły nowe walki mig- 
dzy zwolannikumii dawrego rzędu a kununisła- 
mi, Ludność Berlina i Wrocławia ucieka w pa- 
mice w obawie przed rOozruchami į głodem. 


Kapp proponował wojnę odwetową. 


Lyon (Radio stacyi warsz), Wedle ostatnich 
wiadomości z Niemiec, polożanie znacznie sę 
poprawiło. Zgromadzenie naro:lowe zwołano do 
Berlina na poniedziałek. Na ostatn emposiodze- 
piu zgromadzenia nerodowego oświadczył Bau 
er, że Kapp zaproponował mu między innemi, 
odmówienie wydania amunicyi sojusznikom i 
rozpoczęcie przygotowań do wojny Odwetowcj. 


Odezwa prawowitego rządu do ludności. 


Berlin (B. K.). Rząd wydał odezwę nasltępują- 
cej treści: Robotnicy obywatele! Kappa przepę- 
dzono, Luettwitza wydalono. Prokurator Rzeszy 
wdrożył sprawę o zdradę Sianu przeciw podże- 
gaczom. Rząd konstytucyjny, opanty o wolę lu- 
du, dzierży mów pełnię władzy w swych rẹ- 
kach. Wszystkie stacyonowane w Berlinie woj- 
ska obrony państwowej i straży bezpieczeńslwa 
stoją po stronie rządu. Toczą się rokowania o 
zaprzestarie strajku generalnego. Przez zwy- 
cięską walkę w imię demokmaicyi zdobyli sobie 
robotnicy prawo do zagwarantowania ich praw 
gospodarczych i politycznych. W walce tej sym- 
patya calego świra była po stronie ludu nie- 
mieckiego i przeciw dyktaturze wojskowej. 
Francuski przedstawiciel wyraził we ozrartok 
rządowi Rzeszy gratulacye z powodu zwycię- 
stwa nad Kappem j Luettwitzem, a przedstawi- 
ciel angielski zawiadomił w piątek, że maar 
będzie dostarczyć Niemcom żywności i kredy a | 
z zastrzóżeriem, że powrócą stosunki kozstytu 
cyjne i porządek nie będzie zakłócony.„Precz Z 
EU atk miech żyje demakracya. Podpisano: 


“Noske pozostaje na stanowisku, 


Stutgart (B. K.). Na posiedzeniu frakcja So- 
cyalistów większości zawiarował minister obro- 
ny krajowej, Noske, swoją dymisyę. Po dłuższej 
dyskusyi oświadczono słę za pozostaniem Nos- 
kego, przyjęto jednak mie wiełu głosami uchwa- 
łę, wzywającą Noskego, aby cofnął po 0 
dymisyę. Jest pewnem, że Noske zatrzyma n 
dal urząd ministra obrony krajowej. 


14,000 robotników w walce na 
ulicach Dortmundu, 


Dortmund. /PAT) Miasto było ostrzeliwane 
przez artyleryę. Robotnicy zdobyli 33 karabiny 
maszynowa i dwa automobile pancelme. W wal- 
ce brało udział 14.000 robotników. Liczba tru- 
pów przekracza setkę. Korpus Lichtenschlaga 
jest prawie zupełnie rozbity. Komendant miał 
sią zastrzelić. 


zacięte walki w Lipsku. 


Lipsk (PAT) Biuro Wolffa. Przy rokowaniach mię- 
dzy przedstawicielami robotników a władzą woj- 
makową, które odbywały się w nocy na czwartek, Zas 
warto umowę celem przywrócenia pokoju w Lip- 
maku. Robotnicy nie zgodzili się jednak na żądanie 
rozbrojenia i rozpoczęli o godz. 12 w nocy znowu 
walkę, Wobec tego oświadczyła komenda miasta, że 
robotnicy zerwali umowę i dała rozkaz 19-tej brys 
gadzie Reichswerhy do marszu na miasto. Walka 
trwała przez cały czwartek aż do późnej nocy. Ro. 
botnicy budowali wszędzie barykady. Latawiec woj- 
skowy rzucił popołudniu bombę na plac św, Jana. 
Inny latawiec został przea robotników zestrzelony. 
Straty w walkach mają być bardzo poważne. Mówią 
o setkach trupów i rannych, 


300 trupow w Essen. 


Berlin (BK) Ruch komunistyczny w zagłębiu Ruhr 
i Essen zwiększa się. Bohom i Muelheim są centra. 
mi ruchu komanistycznego. Oba te miasta znajdu- 
ja się w posiadaniu komunistów., Essen poddało się 
po gwałtownych walkach uzbrojonych robotników. 
Straty szacowane są na 300 trupów. 


stan MU pienia i sady dorade w Brandenburgii. 


Hn. (BK) W Berlinie i prowincyi branden- 
burskiej wprowadzono obosirzony stan oblęże- 
nia. Powodem tego zarządzenia by ło, że uzbro- 
jons i umundurowane indywidua, przejeżdża: 
jąc samochodami, strzelają do wart wojsko- 
wych. Wojsko i policya otrzymała rozkaz za- 
trzymywania wszystkich samochodów, przeszu- 
kiwania ich, i oddawania ludzi, u których kroń 
znaleziono, pod sąd wojenny, który ma ich na- 
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tychmiasł śmiorcią karać. Potworzono Sądy 
wojenne i zarządzono powołanie zędów  doraź- 
nych. Załoga Gothy opuściła miasto po ciękiej 
walce. Rabusie i mordercy przeciągają po kra- 
ju. Langensalza została oczyszczona. W Hisenau 
położenie bardzo trudne. 


Odezwa centralnego komitetu strajkowego. 


Berlin (BK) Centralny komitet strajkowy wy- 
dał oświadczenie, w którym stwierdza, że pro- 


Berlin (PAT) Wojska bałtyckie wróciły wczoraj 
wieczór znowu do BE ati aby podjąć Ada z WAL 


iu To uj SowakóW i narodu polskiego. 


Iral*w. (PAT) We wczorajszych uroczysto- 
ściecł: z okazyi Imienin Naczelnika państwa 
wzięli udział także poście ze Słowaczyzny, ba- 
wiący w Krakowie, mianowicie ks. dr Jehliczka 
ks. dr Kmosko, ks. Margorin i p. Unger Wysła- 
li oni do Naczelnika państwa następującą de- 
es 
j Niżej podpisani przedstawiciele dzisiaj 44. 
cze pognębionych, ale ufających w sprawicdli- 
wość Bożą Słowaków, zasyłają najserdeczniej- 
sze pozdrowienia najpopularniejszemu wodzo- ; 
wi i synowii szlachetnego narodu polskiego, w 
tej nadziei i przeświadczemiu, że dążenia Sło- 


waków na drodze do pełnej swobody i równo- ; 


uprawnienia z wszystkimi narodamł doznają 
poparcia ze strony szlachetnych Polaków. 


Projekt ubezpieczenia od choroby zagreża 
bytowi lekarzy. 


Warszawa (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
kaz: w dyskusyi na wnioskiem o powszechne 
ubezpieczenie na wypadek chcroby, przemawiał 
poseł Brunn, który wystąpił w obronie praco- 
dawców zaznaczając, że przy zakładaniu kas 
chorych, na Skutek powszechnego ubezpiecze» 
nia, spadną na nich zbyt wielkie ciężary. W 
Niemczech jest zupełmie inaczej; tam praco- 
cy płacą jedną trzecią, robotnicy r resztę. Ko- 
misya proponuje natomiast stosunek odwrotny. 

Poseł Meisner przedstawiał, iż projekt komi- 
syi nie gwarantuje lekarzom odpowiednich do- 
chodów. Ponieważ powszechne ubezpieczenie o- 

*ejmie 70 procent ludności, lekarze byliby wy- 
zyskiwani I pozbawieni dochodów. Mowca zgło- 
sił też rezolucyę domagającą się zabezpieczenia 
stanu lekarskiego przed wyzyskiem w razie u- 


chwalenia powszechnego ubezpieczenia na wy- 
padek choroby. 


Zjazd rybaków z całej Polski. 


Warszawa. 
szawie Zjazd 
litej polskiej, 


Przyspieszenie transportu mai świąfec me. | 


Warszawa. (PAT) 
się święta Wielkanocne min. aprowizacyi pole- 
cilo swoim ekspozyturom przyspieszyc wysył. 
kę transportów mącznych z Gdańska do róż- 
nych miejscowości w państwie, 


Zgon Liidowej-Zmurkowej, 


Warszawa (tel. M.). Zmarła tu znakomita ar- 
tystka dramatyczna, Aleks, Lnedowa, do ostat- 
nich dni „dA 2 na scenie „Rozmaitości“. 


rybacki z ziem całej Rzeczypospo- 


Polacy wybierają do tA tni 
łotewskiej 39 posłów. á 


Wilno. (PAT) Mimo wyznaczenia na dzień 17 
1 18 kwietnia wyborów do konstytuanty łotew- 
skiej, dotychczas wśród ludności na ziemiach 
polskich nie widać zainteresowania tą sprawą, 
Według wyjaśninia rządu łotewskiego prawo 
wyborcze mają wszyscy pełnoletni mieszkańcy 
Łotwy, urodzeni w tym kraju lub zapisani do 
jakiejkolwiek grupy społecznej przed pierw- 
szym sierpnia 1914 roku. Prawo głosowania 
przysługiwać będzie również szeregowcom ar- 
mii łotewskiej, którzy ukończyli 18 rok życia. 
Ogólna liczba posłów do Konstytuanty wynosić | 
będzie 150, z czego 32 mają wybrać Infianty 
polskie. Wybory do samorządu na Inflantach 
polskich odbędą się dopiero za, kilka miesięcy. 
Obecnie vospodarka pał i ziem pozostaje w 
reku cial kolegialnych z nominacyi, 
stanowi urząd Pień Dynchutga. 


Wojska bałtyckie wróciły do 


f 


‘PAT) Dziś rozpocznie się w War- | 


Ze względu na zbliżające | 


= , zmusił Czechów do uległości. 
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l 
letaryat odnłósł zwycięstwo nad reakcyą. Na- 
szym celem — opiewa komunikat — nie jest 
rozkawałkowanie państwa "a drobne republiki 
sew.eckie, lecz doprowadzenie do jednolitości 

. postępowania klasy robotniczej w całych Niem- 
czech. Naszym celem jest socyalizm, a treścią na 

, szej walki jest rozszerzenia wladzy proletryatu 
na całe państwo. Od stronnictw mieszczańskich 


będzie zależało, czy dokona się to w spokoju, 
czy też nie. 


| Berlina, aby podjąć walkę. 


skami czerwonemi. 
i 


Wachy uznają państwo łotewskię. 


| Ryga (PAT) Przybył tu dnia 15 bm. przedsta- 


wiciel Włoch Macchiori w towarzystwie dwóch 
: sekretarzy. Według jego oświe dczonia uznanie 


państwa łotewskiego przez Włochy ma nastąpić 
| wkrótce, 


Odznaczenie dowódcy łotewskiego przez 
króla Jerzego. 

Ryga (PAT) Król Jerzy V ozdobił dowódcę 
naczelnego wojsk łotewskich, generała Balloda, 
krzyżem bohaterskim orderu św. Michała į Je- 

| rzego. Król śledził z wielkiam zainteresowaniem 
| rozwój wypadków wojennych bałtyckich i jest 
pełen uznamia dla generała Balloda. który u- 


' miał utrzymać na odpowiednim poziomie kar- 
ność armii łotewskich. 


z Z A 
10.000 jeńców austryacko-węgierskich wraca 
z Syberyi. 

Eerto (PAT), Szef międzynarodowej misyi 
Czerwonego Krzyża ra Syber yi został oficyal- 
nie poinformowany, iż rząd japoński i rząd 
ziemstw ma Syberyj wschodniej pozwoliły ma 
Powrót wszystkich jeńców austryackich i wę- 
gierskich, przebywających w Obozach j apoń- 
skich i rosyjskich. Liczba tych jeńców ma wy- 

nosić około 10.000. 


e 
Wznowienie ruchu na kolejach austr, 


Wiodeń. (PAT) Od poniedziałku podjęty bę- 


dzie na kolejach austryackich ruch osobowy 1 
towarowy. 


Kurs giełdy. 

Wiedeń. (PAT) Kursa w wolnym obrocie: Za- 
grzeb 150 do 165, Kraków 103 do 113, Praga 293. 
308, Czecho- Slowackie noty koronowe ŚU00, 300 
do "320, mniejsze 300 do 320, Jugosłowiańskie 
noty kore 'nowe 125 do 155. 

Zurych. (PAT) Kursa dewiz z dnia 20 bm.: 
Berlin 7.50, Praga 7.15, Wiedeń 2.60, Austryac- 
kie korony stemplowane 2.60. Korony nie- 
| stemplowane 2.75. 


na 
Arogancya Gzechów wobec 
władz koalicyjnych. 


Cieszyn, 21 marca. 
Przed kilku dniami przybyi wo pogumna o- 
ficer włoski, by przewieźć do Cieszyna więzio- 
nego w Bogumynie przez Czechów p. Goetze- 
80. Wiudze czeskie uulmowiły arogaucko wyda- 
nia go. Oficer ów musiał odjechać do Cieszyna z 
niczem i dopiero wróciwszy z 30 żolnierzami 
P. Goetzego 
OUuwiezli Wwausi do Cieszy nu ci: O0168V, z powodu 
barbarzyńskiego znęcania się Czechów nad nim. 
Komentując ten fakt, pisze „Robotnik Śląski": 
„Jeżeli alianci. muszą zdejmować rękawicz= 
ki, kiedy mają do czymienia z Czechami — to 
cóż dopiero mówić o rządzie warszawskim. Tej 
przeklgiej polityce rękawiczek — upraw'iamej 
przez dyplomatów warszawskich, mamy przede- 


wszystkiea do zawdzięczania niesłychanie 


wyzywające, brutalne postępowanie Czechów 'z 
lune ta IE 


ida Bo osa na ec" Jak się do- 
wiadutem». panstwowy urząd walki z lichwą 
wykrył nadużycia z mlekiem kondensowanem, 
przeznaczonem do wyżywienia dzieci. Podobno 
Inieko to znaleziono podczss rewizyi u kilku 
kupcow krakowskich, którzy sprzedawali je po 


Wyjątek | cenie 56—40 koron za puszkę, Śledztwo w toku. 


GONIEC KFAROWSKAI 


w wielkim wyBOorze 


podług najnowszych żurnali 


e 


BODZEK 
towarzystwo przewozowe „PRONTA“ 
Spółka z ogr. cdp (Właściciele: Seweryn Rechter i żernarć Gross) 


Kraków, ul. św. Gertrudy 26. 

Wisdeń I. Schołtentnstei 11. Bogumii. Lwów, plze Maryaski 5. 
Wiene sklady przy torze kolejowrm. Szybka ekspedycya wozami zbiorowymi 
n Wiednia do Polski. Specyalne działy: Ekspedycya autow"vilów pociągami 
nospieszno-towarowysn: i ekspedycyu posyłek do: Lwowa, iu uopola, Stati- 
siawcwa, kołomyi ì Śniatyna z ubezpieczaniem 1 konv ojowaniem towarów do 
'niejsca przeznaczenia. Załatwionie formalności cłowych. Przeprowadzki mie;- 

scowe i zamiejscowe wozami mebłowyrui. 402 


A RHITH Ha, z 
A. BROSS Kraków |] 
bi. Fiocysngka 44 | 
naro? aa obow Hramy Fioryań- | 
Ais. ; 
Tułarmeom, dujskowym i kup: 
Cho: ceny bkuriowne. 16; 
aupię Orowmng 
kal. 6:46 z naboiawi iub bez. 
Olerty pisemne do administr. ; W., 
vod „Brew tny". TĘ.) 


Sprzedam palio 
z dobrej vrzedwojennej ma- 
tyi, Brun. Brudnik, kupiec, 
lodgórze, Plac Zgody 15. 747 


x KRADZIÓWU dnia 3 marca 
w truriwaju nr. 2 portfel 

z piauigdzmi i dokumentami 
wojskowymi. Złodziej zwróci 
sam doknmenta pod adres.: | 
ul. św. Tomasza 29, II p. = | 
1 

| 


à Ważne dla Kupców * Kółek rolniczych. 
vuieży transport nadszecdi: 
Płócienkea, zefiry kolorowe i t. d. Poń- 
czechy damsnie i dziecinne czarne 
i e oraz różne przybory do szycia. 


|| 4 biaie 
Ghia pioni Sprzedaż li tytze nrto wma. 
najlepsza oasto do zzbów oor- jE FE. Wojas, Kraków, Lobzewska 12. 


fumy, mydoica, kosimatykiì I toa-! 5 
tatowe przybory ue — 
oe. hkurlownie 150], _ 


p nE 
b, 5 

Adosń WINDNOLZ |$ 
Kraków, Łubzówska 5, Il p. | 
SEW Kupuję 
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 


H47 


G | TYFTLLABOT 900 PAK OEREWAROWZO gt” 7717 


Skuteczaą 


TREŚC  . 
DO OGŁOSZEŃ 


CYRKULARZY, KARTEK ULOTNYCH, AFiSZÓW 
1 TYM PODOBNEJ DRUKOWANEJ RLELAMY 
biura egloszgń 1 eiiam 


| éé 
Spółka z ogr. por. $9 i 


Kraków, ul. św. Jaua nr. 3. Telefon nr. 2339. 


Porada fachowa w sprawach celowej rek'amy bezgpła- 
tnie. Zapytania z prowiacyi załatwia się odwrotnie. 


domienie korespoudentką lub | 5 66 ki el 
ustnie: Schm:ms, Kraków, uk ZB 
Szeraka 23. 593 


= A TA 
swój do swegal 
Wyberne mydła toaietewe i do 
prania, pasty terpeat. do bue 
cików i podióg, Siiax. Sidol, 
szczotki, kłódki, noże noży- 
ezki, scyzoryki ! 443 
Maszynki do sa- 
mogolənla, brzy- 


EN - 


SA 


4 Zdrowa i czystą cere 


twy, maszynki * 
do strzyżenia |= WINY „PAY: WE: A - 
AR wlosów. Zapalni- SEA ©) SYZZYA, otrzymuje się przezstałe używanie mydta toałetowego 
Erea czki benzynowe ło 7 n aF R 
stanu „©, ANIĘ Mag wiled „NWARKYŻ” 
Qgółnia znane, nad- i uj t EJ 993 a 
zwyczaj praktyczne, 24 | męską i damską, obnwie. Za- A K z 
nruwersalne szydło k d JI nie PEimie i ustne.; 4 Mydo „Narcyz“ zawiera około 30% tłuszczu, odzna- 
„LUMAX*, do zeszywa- Interes chrzese. Drexlerowa, | | cze sie bezwzględną czystością składników, jnkoteż 


ula skór, pasów, obu- ul. Szczepańska 5, I p w ufl-| nader miłym i subłelaytn zapachem. Fonadto połęca 


wia, lejcy, workówitp. i í się tej samej produkeyi mydło niezrównanej jukości 
we e A uyda $ bl 56414 miiowo-mieczne, jakoteż mydła kosmetyczne 
4 rozmait. igłami i so kir. 740 i Kezinos. 741 
zwojen. nici M20-—. ; Wzory i oferty wysyła na życzenie odwrotna poczłą: | 


Krem i pudry „Der- 
ma”, Lustra, iusterka. 
Perfu:ny. 
Spocyalności gumowa! 
Towar dourrowy! 


Don ineżeowy M. Pierażeł I ta 


Kraków. ul. KMavns,.icxa L. 3/8: 


Biuro sprzedaży fabryki wyrobów: chemicznych 
i kosm8tyczńych „Erzet” na Wialopolskę 
i Śląsk w Krakowie, ul. Zielona 12. 


7 25% 
fey obrysu p 
(AR A, 
(© PIECZĘCI ZN 
| kkuczukowyci Go 
A (2 szyldy rel. o } 
7. NUPOFYZOCY / 
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1 


Maszyny 00 pisania | 
amerykański h system *w do: ZPOSZUKUJEMY rutynowanego 
sprzedania. Juliusz HEGKER, | 1 saldokoniysty do natych- 


Dywany, dywaniki, kołdry, "apy, koce na gl 


Kresów, św. kiarka 25. SO zo objęcie posady. | |l tóżnu, portyery i firanki ho 
EE —, Płaca wedle umowy i ewent mimo ogólnej drożyzny sprzedaje uawemiej i 
Mejątki ziemskie wikt całodzi ie 2 A RE SMS yy H 
kimieńico urzędany „w kasynie || ZAKŁAD TAPICERSKO-DEZORACYJNY || 


wille 
interesa śnładankowe 
sklepy spożywcze z pomi: 


„Karpaty", Kraków, Szewska 4 


m M 


DOSZU"UJĘ somaenika handlo- | 


y 
$ 
t 


| 
|. PIOTRPAŁKA | 


szkaniem ER i w Krakowie, ni. św. fłarka 19, zó% uł. Floryańskiej 26. 
A J go z działu żela: RI U 
Sprzeda zaraz biuro pośredui- | zładnem pismem i praktykanta Zakład przyjmie ch!opca do praktyki. 
etwa J. Jaromin, Kraków, ul! > y koltesoną 4-lą klasą gimn. | (ANIESSTEGGGC CG 5 ===" 


Sławkowska |. 23, H. piętro. | 
Wiadomość od 
lub ; stow nie. 


lub realną. Poseda zaruz do: 


odziny 1U—t ia AWEIS ì : : Ą ` 
stowule 7) aama kuonon. kraków Maszyny do pisania i rachowania 
MiSaszyny do pisania Rynak gł. 24. 7851 nawet zupełnie zuiszczone 452 

K è g przyjmuje do gruntownej nabrawy i czyszczenia 

à.: ruskim alfabetem pierwsza w Galicyi Pracownia dia noprawy maszyn biuro- 

kupi 732] Ko: Boża 10 wych. Wykonanie dowład se, sręckie i pod gwarancy. 

, 
Kupno i sprzedaż marek po-| 


WE. KEYHA W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fieryańska 3. 
cztowych. 421) — .— -+ am M = 


PHILATELIA" 


KOLONISTOM J 


sprzedaje grania w Malopumee od Gutt do SO K 
za morgę. Przy kunnio róża alpi oyseutua!ałe uom, 
składane jub materai pudulcowi ua miejacu. 403 


PRAOOWNIA i KOMFEKCYA SUKIEN DAMSKICH | 
CALFARIA CREUTAIR | 
Ww rraxGWwie, uilca Flcryaiiska 48 tron: | 


wykonuje kostynmy, płarzcze, suknie wie'rorowe, Rządowo upowainioao Biuro pzrceiacyjn -. 


bainwe i t. p. według najświeższych 2urnali. 11 kraków, Grodzka 26. 
UDZIE KEIT RETTE A TOTO ETZ b. NBRĘ a A E 
wWydtwta:; W zasiąnstwie guóła: Wr J. Mzumruni. Faaakiuc btw. zy Zludwziaww? 


jakcteż z powierzonych materygłów wykonuje 


4 007) TARA e A O OOE 26 


1 pë 


b 


Nr. 81. 


z angielskich i krajowych materyałów AOJTARZ | WOŁKOWICZ 


przediem BACK i FEHL 
328 Kraków, ul Fodwaslłe 5. Tal. 3346. 


PE szej | 


OGŁOSZENIE. 


Okręgowa Komenda Policvi Państwowej w Kra- 
|kowie wydzierżawi w bliskości Krakowa większe 
obszary mogące służyć do wypasu koni i łąki, 
oraz obszary ziemi rolnej pad uprawę. 

Zgłoszenia wnosić należy pisemnie do Wydzialu 
Gospodarczego powyższej komendy w Krakowie 
przy /ui. Starowiślnej 18, przy zapodaniu miej- 
scowości, obszaru, rodzaju ziemi oraz kiasy, tu- 
dzież dzierżawy. 


Okręgowa Komenda Policyi Państwowej 

w Krakowie. 
| Mandlowiet 
izr., przystąpi do spolki lub obejmie odpowiedzialną po- 
sadę. jak filię, zastępstwo, kierownictwo i t. p, dział obo- 


— 


jętny. Złoży kaucyę 80.090 kor. Zgłoszenia piserine pod 
„M. T.“ do Biura oułoszeń „Lot*, Sp. zo. p., Kraków. św. 
TUS 


Jana 3 


Guma do wycierania 


z marką Lew 
jest najiepszą. 


æ 


Należy baczną zwracać 
vxzgę na marzę ozhronną. 
640 


500-markowe akcye 
Polskiego Przemysłu Korkowego 


są Wyjątkowo b.orzystuą i abso- 
, lutuie pewną lokatą kapitału. 


Zaliczki po 175 marek na każdą akeyę przyjmują pierw- 


szorzędne banki. Jest łe pierwsza w Puńaiwie Polskiem 
wielka fabryka korków, iinoleum ı izolacyi korkowych, 
która zatrudni przeszio 1000 robotników. Otbrzymi zbyt 
jest zapewniony. Cło ochronne wyklucza konkurencyę za- 

graniczną. 378 


, Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości 
: akcyi niewątpliwe. 


i Prospekty i deklaracye wysyła bezplatnie 
f Spółka Akcyjna Polskiego Przemysła 
i Korkowege, Warszawa, ul. Zórawia zr. 1. 


„daje zamak sezonowe i miesiaune 


sze i bieliz3¢ do nabycia 


w biurze dzienników M. Wahla 
w Przemyślu, nl. Słowackiego 1. 3. 

i Na prowincyę wysyłamy nejnowszy żnrnal sezonowy na 

| wioanę i lato tyko za poprzeduiem nadesłaniem Mk 30 

i przekazem pocztowym. 688 


Fahryczny skłań przedwojennych sznurowa- 
dał nialanych da obuwia w różnych gatun- 
kach go cenach fabrycznych poleca tirma 


l WOGELFANG 


Kranaw, Kroscwska 3. 


| = Magazyn 
ubiorów wojskcwych i cywilnych 
Wincentego Źmudy, kyłego ieglonisty 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska polskicgo mundury ściśle według 
___ przepisu. 135 
tajyiączna sprzedaż wyrobów czekala- 
dowych R. Poznańskiego z Warszawy 
połaoa firma 401 
PERLMUTTER |: GOLDBERGER 


Kraków, uł. Olotia 85, 


-a 


"~ 


LEGO e a 


Lakiar Ge Kapałuszy 
saltire prawdziwy, wąirolę siarczaną do kąpisli, farby 
do farbowania małery:. fuvhk; do bielizny, ylinkę do ma- 
lowania poieca 675 
Tomesz Męeżyk, Pac Srczesański 8 


w hinsswie 


Tal. dia - Duk., Lndsdyż 


